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W  l A D O M O S C I  K b A J O W B .

{ J ou r n a l  d a  St. Petorsbourg).
W  osobnym  dodatku do G azety  J o u rn a l d e  S t .  

\P e te r s b o u r g  z  d n ia  s 4  g ru d n ia  r. z. u m ieszczon y  
s jest a r ty k u ł  następujący, k tórego k ład z iem y  tłurna-
1 czen ie  d os łow n e:  ■

„ M y ln e  p og łosk i ,  rozsiane po E u r o p ie  o w y -  
jp a d k a c h  w T u r e y i ,  s k ło n i ły  p e w n e g o  oficera ros-  
layysk iego ,  ze sztabu jeneralnego, w y d a ć  in tercssu -  
łjąee  p isem k o , k tóre p ośp ie szam y  u d z ie l ić  n aszym  
^ czyte ln ikom .

U w a g i  t k w -s e g o  o f i c e r a  r o s s t t s k i e g o  h a d  OSTA­
T N I Ą  K A M P A N I Ą  T U R E C K Ą .

G d y  kam pania  , n ie  d aw n o  u k oń czona ,  sta ła  
się  przedń iio tem  irm óztw au w ag ,  n a y n ie d o k ła d n ie y -  
szych  i n iezm iern ie  przesad zon ych ;  o sąd zil iśm y za 
rzeo* w ażn ą  w y s t a w ić  t u ,  w k r ó tk im  r y s i e ,  jey  
ce l,  postęp  i w y p a d k i ,  a to dla w y w ie d z e n ia  p u ­
b liczności z b łęd u  , w  k tó r y  została w p ro w a d zo n ą  
przez p isarzów  , co tak  d z iw n y m  spośobera w y ­
padk i te spntw orzyli .   ̂ _

N ie  jest c h ę c ią  naszą rozpoczyn ać z n im i  k ł ó ­
tni, l e c z  obalić  ic h  d ek ia m a c y e  przez p r o s ty  w y-_  
k ład  c z y n ó w .

P o d łu g  n ic h  , R ossya  zosta łab y  pozb aw ioną  
s w e y  w ie lk o śc i  ; w o y s k a  s t r a c i ły b y  daw.ną sw ą  
w aleczność;  a T u r c y  ok aza lib y  się  w y ż s z y m i  w  o- 
bronie.

N ie  ma co zb y tec zn ie  p o w sta w a ć  p r z e c iw  ty m
pisarzom, iż tak opacznie sądzil i  o w y p a d k a c h ,  k tó ­
rych  b y n a y m n ie y  n ie  znają: n a w y k l i  do w y p r a w  
s z y b k ic h  i n a ta r c z y w y c h  N apoleon a  , w  krajach  
b ogatych  i ż y z n y c h ,  W ł o c h  i  N ie m ie c ,  w iod ą  oni  
w o y n ę  najezdniczą z p iórem  w  ręku, i  s tan ow ią  o 
ob a len iu  ro z le g łeg o  państw a, oznaczając n aw et  l i ­
czbę m arszów , k tó r eb y  dostatecznym i b y ły  do je­
go zagarnienia , n ie m yśląc ,  ani o naturze kraju, a-  
11 i o trudnościach  m ie y s c o w y c h ,  ani też o i s to tn y c h  
zam iarach  M o c a rs tw a  wojującego. O p ow iad an ia  
ich, k tóre dla lu d z i ,  znających  się na rzeczy ,  są 
przedm iotem  ś m i e c h u ,  zuaydują p r z e c ie ż  p ło ­
c h y c h  z w o le n n ik ó w ,  a g m i n ,  zaw sze ła t w y  do u-  
w ied zen ia  przez w y k r z y k i ,  nieszczęsne i c h  p r z e ­
p ow iadan ia  b ier ze  za w y r o c z n ie .

N ie  trudno będzie o b a lić  ca ły  ten  rum  i c h  
ro zu m o w a ń  k ła m l iw y c h .

N ie k tó r z y  r e d a k to r o w ie  gazet, b iorąc na ma­
łą sk a lę  o d leg ło ść ,  która oddziela n iższy  D un ay  od  
Bosforu, w yobrażają  sob ie ,  że gab inet  P e te r sb u r ­
ski z m ie r z a ł  jed'ydie do zd ob ycia  E izan cyu in  i  
p o d z ie le n ia  P a ń s tw a  Oltomańskiego.^

O św iad czen ia  u ro cz y s te ,  k tóre G e s a k z  J e g o ­
m o ś ć  u c z y n i ł  w  ob liczu  c a łe y  E u rop y  , n ie  b y ł y  

Iw ystarczającem i do w y p r o w a d z e n ia  ic h  z tego o- 
tnamienia ; d o m y s ł  sw ó y  f a ł s z y w y  biorą oni jesz-  
jcze za zasadę sw o jey  rachu b y . Z ostatniego jey  
w y p a d k u  tw ie r d z ą ,  że, p on iew aż  C e s a r z  N i k o ł a y  
p o w in e n  b y ł ,  dla przy podobania się im , prosto iśc  
na K o n s t a n t y n o p o l ,  kam pania zatem  p rze ze ń  o d ­
b yta ,  jest k ampanią chyb ioną, smutną, n ieszczęsną  
dla s ła w y  J e g o  Sam ego  i J e g o  A r m ii .

R z ą d  R o ssy y sk i  , k tó r y  n ie  m oże podz ie lać  
p rzy w id ze ń  s w y c h  u w ło c z y c ie l i ,  u c z y n i ł  p u b l ic z ­
ności jawnom i w i d o k i ,  k tóre nim  k ie r o w a ł y  w

p rze d s ięb ra n ey  w o y n ie .  D a ł  poznać p o b u d k i do 
n icy  i  dążenie .

R ossy  a w z ię ła  się  do oręża , w  c e la  jed yn ie  
osiągn ienia  p ro s ty ch ,  n a tu ra ln y ch  w y p a d k ó w , k tóre  
nie m ogą szkod zić  r ó w n o w a d z e  E u rop y;  ow szem ,  
sprzyjają nayvet jey  interessorn h and low ym : w  c e -  | |  
lu  p om szczen ia  się  za złam ane trak taty  i  w y n a -  *" 
grodzenia  k r z y w d  j a w n y c h .  W y d a ła  ona w o y n ę  
w  szczerym  zam iarze otrzym ania pokoju dla  iu te -  
r e ssó w  są s ied zk ich .  M o g ła !  ted y  n ieop atrzn ie  rzu ­
c ić  się  w p r o s t  na B izan cyu m ? Gd stu lat p r a w ie ,  
obeznana ze sposobem  p row ad zen ia  w o y n y  p rzez  
T u r k ó w ,  m ogłaż n ie  w i e d z i e ć ,  że to jest w o y n a ,  
w  k tórey  cała  lu d n ość ,  na z b l iż en ie  s ię  n iep rzyja -  Jjj 
c ie lą ,  ucieka i  b ierze  s ię  do oręża w  w i e l k i c h  fo r -  Jj 
tećacb ,  gdzie  w a lc z y  z a s p a łe m ?  P r z y k ła d  św deży  r  
H iszp a n ii ,  azaliż n ie  b y ł  d o sta tec zn y m  p rzek on ać  [ 
R ossyą ,  że k ra y ,  w  k tó r y m  k a ż d y  jest żo łn ie r z e m , i 
n i e ł a t w o  m oże b y d ź  zd ob yczą  jed n ey  w y p r a w y . ;  
D w a k r o ć  sto p ięd z ie s ią t  t y s i ę c y  w e te r a n ó w  f r an- \ 
c u z k ic h  ch od ziło ,  w  r ó ż n y c h  k ie r u n k a c h ,  po p ó ł-1  
w y s p ie  I b e r y y sk im ,  n ie  m ogąc s ię  tam  utrzym ać,*  
lu b o  H iszp an ia  m ia ła  d a lek o  w ię c e y  ż y w n o ś c i  i |  
b y ł a  narodem  n ie  lak  w ojo w n y u i-  |

R o ssy a ,  w c a le  umiejąca k o rzys tać  z d o św ia d - |j  
czeń  p rzesz ło śc i ,  b y n a y m n ie y b y  n ie  w y d a w a ła  i-?8 
grzysk a  w o y n y  n ajezd n iczey  w  krajach  tak  n i e g o - |  
sc in n ych  , w te d y  n a w e t , k ie d y  c e l  o św ia d c z o n e y  j 
w o y n y  niń p obudzał jey do u czy n ie n ia  r z e te ln e g o  ; 
p orów nania  n ie b e z p ie c z e ń s tw ' ,  na jakie s ię  m ia ła  I 
narażać, z  k orzyśc iam i,  k tó r e b y  m o g ły  z n ie y  w y - i  
n iknąć. W y p a d a ło  jey: i )  zająć x ię s t w a  i z a b e z - I |  
p ie c z y ć  w  n ic h  p o z y c y ą , przez zd ob yc ie  d w ó c h  J  
t w i e r d z ,  is totn ie  na  leże  z im o w e  p otrzeb n ych .j  
2 ) P o su n ą ć  p o te m  dzia łan ia  z a c z e p n e ,  jak t y lk o  
m o żn a ,  n a y d a le y  iż b y  czym  p ręd ze y  sk ło n ić  P o r -J  
tę  do u k ła d ó w ,  na zasadach, k tóre  n ie  mogą b y d ź ! 
tajem nicą  d y p lo m a ty czn ą ,  gd y ż  o św ia d cz o n e m i z o - t 
s ta ły  w  od ezw ach  u r o c z y s ty c h .

A rm ia  ze n 5 , o o o  lu d z i  r z e c z y w iś c ie  b ęd ą­
c y c h ,  p o  odtrąceniu  oddzialovV n ie u ż y te c z n y c h ,*  
staw iąca  w o y sk o  z 85 t y s i ę c y  żo łn ie r z a ,z d o ln e g o d o  
boju,przeszła  P ru t  i  D u n a y ,  w  k oń cu  m iesiąca  maja. \ 

K om b in u jąc  te s i ły ,  do dzia łan ia  w y p r o w a - '  
d zo n e ,  z kszta łtem  -pola w o y n y ,  k tóry  zm usza do J  
dzia łań  w e  d w ó c h  l in ia c h  r ó ż n o k ie r u n k o w y c h ;  o - ”  
bliczając przestrzeń  kraju do zajęcia, l i c z b ę  tw ie r d z  
do zd ob ycia  lub do uw ażan ia ,  w id o czn ą  b y ło  rz e -  fj 
czą, Że R o ssy a n ie  n a y w i ę c e y  w e  45 t y s ię c y  lu dz i |  
p r z y b y l ib y  do podnoża B alkan u. ' T a  mała arm ia, •$ 
inając jeszcze do w z ię c ia  W a r n ę ,  i  oboz, w  k tó -  
ry m  się ok opało  4o,ooo T u r k ó w ,  dla  im a ż a n ia  
Szum li; jakim że sposobem  m o g ła b y  n ieść  s w e  o r - 1§  
ł y ,  aż pod  m ury B iza n cy u m , bez w y s t a w ie n ia  się  
na n a y w ię k sz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?  i c z y l i !  m ogła  
się  d o b r o w o ln ie  na n ie  narażać? W o y n a  mądra i 
roztropna n ie  b y ła ż  jedyną, która zgod n ą  b y ła  z |  
ce le m  ośw ia d cz o n y m  i z p o l i ty c z n e m  p o ło że n ie m  ■ 
R ossy i w zg lę d e m  E u rop y?  I

C e s a r z  w ie d z ia ł  dobrze,  iż ,  je ś l ib y  c h c ia ł  
s t a w ić  3o,ooo ludzi na o b s e r w a c y i  m ię d z y  Balka-*j  
n em  i S y l is t r y ą ,  i śc ią g n ą w sz y  5o,ooo ku P r a w o - j  
dom , m ó g łb y  p ó y ść  na A id os .  zostawmjąc za sobą i 
W a r n ę  i S zum ię .  _ |

P r z y b y ł b y  na r ó w n in y  F a k i  i  A ndrinopola ,?  
w ię c e y ,  jak w e  3o,ooo  lu d z i ,  po w y łą c z e n i i t  od-ij



dzia łów dla zapew nie nia  e ta pów  i zajęcia B urg asu .  
B rz y  puszczając na w e t ,  że ta mała ai mia wy* 

— s ta rc zy ła by  do zdobycia s tol icy R u m e l i i  i zagro-  
I ż e n i ą  samemu Kons ta n t ynopol ow i :  pytamy się, a- 
I  zali 3o,ooo ludzi ,  •zos tawionych między  B a lk an em  
| i  B u k a re s te m ,  b y ł y b y  w ys ta rcza jącem i  do zajęcia 
| s z e ś c i u  t w ie rd z  zdobytych,  strzeżenia M o ł d a w i i  i i W o ł o s z c z y z n y  , oraz uc ie ran ia  się,, z l i cznerm gar* 
I n i z o n a m i  W i d d y n u ,  R us z c z u k u ,  Z u r ż e w a  i by l i -  

Tf s t ry i ;  wreszcie,  - t rzymania czoła przec iw ca ley  a r ­
mii  
tocz
dO 2v ,----------- -----------------, C V

sądny  w oj ow nik  odpowie:  że to by ło rzeczą  mepo 
j | dob ną .  Z a t e m ,  jeżeli wy pa da ło  wzmocnię  arnfią 

o b s e r w a c y j n ą ,  t e d y  w y p r a w a  na A n d ry n o p o l ,  we  
20.000 ludzi  żo łn ie rza  walczącego,  b y ł a b y  naynie -  
bezpiecznieyszą,  c ho ćby  ją uw/iżać t y lk o  pod w zglę­
dem wojennym:  ty m  ba rd z i e y  zaś ta  w y p r a w a  o- 
k a z a ła b y  się jeszcze n iebezpiecznieyszą ,  jeżeli się 
weźm ie  pod rozw agę  t rudność  opa trzen ia  w  zy- 

jwnoś ć  w s z y s tk ic h  si ł ,  u ż y ty c h  w  R u m e l i i  i B u l -  
g a ry i  ; t y m  b a r d z i e y ,/k i edy  w zięcie W a r n y  n i fza-  
p e w n i ł o b y  jeszcze g łownego  p u n k t u  dos tarczania  
żyw nośc i  dla woyska ,  oczeki w ane y  z Odessy.

N ie  będąc  b i e g ł y m  w s ta tys tyce ,  każdy  mo­
że w i e d z i e ć ,  iż Bul  ga ry  a i R u m c l i a  są p r a w d z i -  
w e m i  pus tyn iami ,  a &dy m a ła  ludność  t y c h  śpie-^ 
k ł y c h  okol ic,  za zb l iżen iem się n ieprzyjac iela,  unosi  
się z t ein w sz ys tk ie m  , co t y lk o  pos ia da ;  a rm ia  
pr ze t o  n ie  m o g ła b y  tam w y t r w a ć  aóch  godzin , i 
c h y b a b y  p ro w a d z i ł a  za sobą  wszystko.  Je s t  to 
p r a w d z i w a  ko lonia  r u c h o m a  , k tóra  musi  p r o w a ­
d z ić  za sobą ws zys tko ,  co jey pot rzeba  , n aw e t  aż 
do węgl i ,  d l a  u k u c i a  jednego konia ,  albo dla z ro ­
b i e n i a  napraw'ok,  codz ień  się zdarza jących ,  a w y ­
magających  takiego ogromu m a te ry a ło w .

Znajomość dokładna trudności w- dostawaniu  
prow iantów , jiowinna była natchnąć Cesarza Ni* 
K o ł a j a , myślą, iżby niczego na los szczęścia nie 
puszczał, dopóty przynaymniey, n im by nie został 
panem W arny; a spraw ied liw e ocenienie ważno­
ści S y l is try i ,  dla bezpieczeństwa jego lez n o ­
w y ch , musiało być dla niego prawidłem , zdobyć  
tę twierdzę p ierw iey , nim wyruszy przeciw Aidos. 
Piękny park erty llery i  b u rzą cey , przygotowany  
w K ijow ie , przybył w  tym celu, około 10 w rze­
śnia: niejakie przeszkody? z samey jedynie admi-  
nistracyi, opóźniły oblężenie, a zima wczesna, zgo­
ła  nieznajoma w  tych  krajach, ku południowi po­
ślinionych, zmusiła odłożyć je do wiosny.

Jedynyto b y ł  w tey  kampanii przypadek, zu­
pe łn ie  niezgodny z widokami, oświadczonymi przez 
C e s a r z a  Rossyi , bądź w aktach p u b liczn ych ,  
bądź w Jego listach zaufnych;przyczyny zaś tego nie 
można przypisać niczemu w ięcey , tylko okolicz­
nościom trefunkowym . _ r

Lecz przestańmy wnioskować o następstwach  
w ypadków , a przystąpmy do przebiczenia, w nie­
wielu  s łow ach, tey  kampanii, którą nam wysta-  
wują tak nieszczęśliwą dla Rossyi.

Arm ia, wyszedłszy częścią z Podola, częścią  
z M oskw y lub St. Petersburga , dąży nad Prut i 
Dunay , mając trzy korpusy p iechoty , i cztery  
dyw izye  kawaleryi, przeznacza naturalnie: korpus 
prawy , pod dowództwem Jenerała R o la f, na za­
jęcie x ię z tw  w ie lk iey  wagi, na uważanie Zurżewa, 
Ruszczuka i Sylistryi; korpus środkowy, pod spra- 

W  1E L K IF .G 0 X 1 E C IA  M i c h a ł a ,ma oblegać Braiłow 5 
nakoniee, korpus lew y , pod dowództwem  Jenera­
ła R u d z ie iv ic za , mocnieyszy od dw óch pierwszych,  
przeszedłszy Dunay w e  cztery dyw izye  , póydzie  
ku Isakczy. — . .

W szystk o  poszło podług życzenia: w y le w  D u ­
naju , który b y ł  zamarzły do marca , i znacznie 
wezbrał przez późne topnienie śniegów w  N iem ­
czech, opoźnił wprawdzie na kilka dni to przey- 
ście : trzeba było  sypać aż do koryta rzeki gro­
blę na d w ie  mile, k lóraby czyniła zaszczyt legio­
nom rzymskim. L ecz  to opóźnienie nie miało w p ły ­
w u  rzeczywistego na w ypadki kampanii.

Po s ławnem  przeyściu Dunaju pod Satuno- 
weift i w z ięc iu  zaraz I s a k c z y ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,

zmuszony wysłać  k o r p u s y  o b s e r w a c y j n e  A o M a t-  
c z y n a , H irso w y , T u lc z y  i A m s te n d Ł y , nie mógł ,  
rządząc się roz tropnośc ią ,  z cz le rma ty lko  pozosta 
łe m i  mu b ry g a d a m i ,  p rzechodzić  w a łu  T r a j a n a .

T o  p ie r wrsze s i ł  rozdzie len ie ,  koniecznie  po- j 
t r z e b n e  dla zape wni eni a  nam X i ę ś t w  M o łd a w i i  i 
W o ło s z c z y z n y ,  oraz dla rozszerzenia po ds ta wy dzia ­
łań  i pozbycia  się pr zykr ego  są s iedz twa R  ra i/o w a ,\ 
b l izko mostów naszych na D u n a ju , 'w s t r zym a ło  k o ­
n iecznie poruszenia  zaczepne,  aż do końca  czerwca.

J a k  t y lk o ,  po u p a d k u  tw ie rdz ,  oddz ie lne  koi --j 
pusy  poią.czyły*się, a rmia  w y ru sz y ła  przec iw H u s  ! 
seyno wi-.Baszy, odpar ła  jego a w a n g a r d y  JBazardźi-»» 
ku  do Kozłudż i ,  i s tanę ła  p r z e d  Szumią.  Zn  a jo \jM 
me m  b y ł o  to miasto ze swojey  ważnośc i ,  k tó rą  mu  | S  
na dawa ło  jego położenie m i e j s c o w e  i wojenne.  
W e  wszys tk ich  w o y n a c h  p o p r z e d z a j ą c y c h ,  b y ł o  fj  
ono jedyną  uc ieczką  dla a rm i i  t i i reckiey.  H u s s e y n  
z e b ra ł  tu  w i ę c e y ,  jak ^0,000 ludzi .  Możnąż  było.) 
nie póyśdź  p r z e c i w k o  n ie m u ,  d la  w y zw an ia  go na a 
w a ln ą  b i tw ę .  W i e r z y ć  t e m u ,  iż przez  sz yb ki e j  
pos tępowanie  z P raw odow  w pr os t  do A id o s ,  sk ło-  j 
n iono by  Se ra sk ie r a  do odstąp ien ia  zpod Szum li 
d la 'w s p o m a g a n i a  A n d ry n o p o la ,  jest to b łą d  , k t ó - ®  
rego  nie będz ie  dz ie l i ł  żaden wojownik ,  zna jący  j .|| 
posadę tego obo^u okopanego i c h a r a k t e r  T u r k ó w ,  ffl

Ruszono wi ęc  pod Szumię , co też właśn ie  
uczynić  n a le ża ło ,  a b i tw a  d l ipca  , p o t w ie rdz i ła  | |  
wyższość  naszey p i e c h o ty  nad  t ł u m n e n t i  m a s ■ g  
sami  jazdy nie przydacie Iskiey.

P r z y b y w s z y  pod Szumię,  t r zeba  ją by ło ,  albo 
sz tu rm ow ać ,  a lbo uważać:  nie podobna bowiem by - S j  
ło jey b loko wać ,  z p r z y c z y n y  roz leg łey  przestrze- tg] 
ni  gór  sk upionych ,  na pochyłości  k tó ry ch  jest z bu-  w  
dowaną .  Dwie ,  mile wałów,  basztami opa t rzonych .  H  
wszędzie,  gdzie ty lko  przys tę p  b y łb y  ł a t w y m ;  rnia- 
sto znaczne,  zbudowane  w ksz ta łc ie  a m f i te a t r u  na |  
górze,  k t ó r e y  szczyt  jeszcze jest  nas t rzęp ion y  szań 
c a m i : t aką to  wła śn ie  by ła  twierdza ,  k t ó r ą  w i e l u :  
chc ia ło b y  , ażeby wzię to za j edn ym  p r z y p u s z c z e ­
n ie m  sz turmu.

O blężenie  formalne nie mhiey było  trudnem, 1 
jak blokada:

l .  P o n ie w a ż  połow a pa rk u ,  uży tego na Bra i-  . 
ł o w ,  b y ł a  już n iezda tną ;  p a r k  zaś, idący z K i j o ­
wa,  jeszcze się daleko znaydował .

2. Po n ie w a ż  przez w y m ie r z e n ie  a t ta ku  do
niższey części miasta  i rob ien ie  tam wy ło m u,  nic 
n ie  o trzymano;  t rzeba  w ięc  by ło  bagn e te m  ty lk o ?  
zd o b y w ać  każdą  ul icę miasta,  zb u d o w a n e g o  yv s t o - §  
p n i e ,  nad  k t ó r e m  panuje  w ie lk a  przestrzeń:  l ini i  ‘ 
w a ł ó w  na  3 oo sążni,  ponad poziomem w y ł o m u  
zrobionego,  i brpniohego  n a k o n i e e , przez ludz i ;  
k t ó r y c h  zaciętość poza m u ra m i ,  do br ze  jest znajo­
mą. J e d y n e m i  robotami ,  k tórebj r  p r zeds iębrać  m o ­
żna: a t ta k  z boku,  ze s t r ony  n iemająeey  bastyo- 
n ó w  , od po łu dn io -w sch odu  ; albo dos tanie się na jig 
góry  odległe od  tw ie i  dzy,  za pomocą  di  abiii; ale<j| 
i te dz ia łan ia  b y ł y b y  zbyt  ś m ia ł e ,  i nie  mo gł yby  «■ 
b y d ź  wykonanern i  bez s t rasz l iwey  rzezi .

G d y b y  p o d obny  a t tak  nie powiodł  się C e s a -  _ 
R z o w i  N i k o ł a j o w i , t r z e b a b y  się cofać za D u n a y , |  
^razić p ie rwsze  swe w o y s k a ,  i opoźnie na d łu g i  <gj 
czas p o k o y , k t ó r y  mia ł  by dź  z d o by ty m .  Azaliż 
oświadczony  ce l  w o j n y  p o z w a l a ł  puszczać się śle- |  
po na tak  nąepewne w y p a d k i?  Zo s ta wu je m y s a - |  
my mże  naszym przec iw ni kom  pos ta rać się na togi  
o d pow iedz ie ć

nie,
cić rypa
ną  z rob ić  a rm ią  Hu sseyn a ,  i zdobyć  W a r n ę ,  n i m - 1  
b y  nadesz ły  k o r p u s y  Szc ze rba tow a i G w a r d y i ,  k ió-  * 
r e  p r z y b y ł y b y  około 1 wrześni a ;  u rządz ić  w tymże  
czasie oblężenie  Syl i s t ryi ,  d la  zapewn ienia  k w a - ,  
lei* z im o w y c h  między  Dunajem i morzem;  p o te m  j§ 
zaś korz ys t ać  z p r z y b y ł y c h  pos i ł ków i z d o b y ć  Jj 
S z u m i ę ,  lub  Burgas :  otoż co r a d z i ł  r o z u m  ; otożaS 
właśnie  co pos ta nowi ł  C es arz , k t ó ry ,  \ V y d a w szyjgl 
po t r zebne  rozkazy  pod W a r n ą ,  u d a ł  się do Odessy 
gdz ie  oc zek iw a ł  nadeyśc ia  p o s i ł k ó w ;  a w t e d y  o-»» 
b r a ł b y  pos tanowienie ,  godne  jego obeeności  p rzy  g |  
w o y s k u

o -w



m  Trzeba tu  wyznać,  iż z r apo r t ow  bardzo nie-
M  dokładnych złe powzięto w y o b r a ż e n i e  o W  ar me:
' J j s i ł y  zrazu do t e g o  oblężenia przeznaczone,  stały
f l U  n i e d o s i a ^ e c z n e m i .  Nap, różno  f lo ta  s p r o w a d z i -
tot ła,  n i e c o  pożniey, niejakie pos i łki  i matcrya- y m e 

-» 1 i - „i*  Kxrrn lP.Aznzfed l l '  J  J l l l t -  J 1 . . V .

od b ic ie  p o t r z e b n e } wsz/ystko to n ie  b y f o  j e szcze 
^ ■ w y s t a r o z a j ą c e m  d o  op / . san ia  i o b l ę ż e n ia  tey twier-

*i| J P ie r w sz y  ten V.ąd stał 6iędlaXięciaMęzykowa,
J a  "O t ocz  on ego z e w s z ą / i  t r u d n o ś c i a m i ,  które jego ty o 
l l a l e n t a  mogły  p o k o n a ć ,  kon ie cz n ą  p o t r z e b ę  d c , p r z e -  I n ie s ie n ia  a t l a k u  na b r zeg  ze s t r on y  morza  g d z m  się
j j z u a y d o w a ł y  w s z y s t k i e  d l a  m e g o  z a s n k i  i p o m o c  e
I s ,  k a d r y ;  ale te'ż b y ł  to p u n k t  n a y u n o c m e y s z y m t ' s n e -  

dz y .  O k o l i c z n o ś c i ą  p r z e c i ą g n ę ł a o l d ę z e n i e  «ad
nyzamierzony. Zamiast zajęcia W a r n y  3 P > 
I i  połączenia wtedy ko rp oso w S z c z e ^ a t o w a  g 
i l d v i ’ z korpusami  R u d z ie m c z a  i Aiązęcia Ług*&,. W ir te m b e r s k ie g o ,  c zy .o d1.

d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  za B a l k a n ,  czy  t ez  dla opa-a 
uia Szum i,  i pokonania głodem armii ,  k t0™ ^ ‘
„iey za mknę ła ;  t rzeba było strawie 
sień i użyć wszystkich środkow w rozrządzeniu hę 
dftcych przeciw W a r n y ,  k tórą Turcy 
czynę uważać za klucz do R u m e ln  i Konstanty­
nopola. Twierdzę  tę tak wielkiey  wó.lz-
51, ' 2e K „ , i u „  . s . , »  , r  w ,a
i w o ,  i wszystkie,  ]akie tylKO muDr, n ..
.voyska, a W ie lk i  W e z y r ,  z ostatkami ar mu od- 
wodowey, śpieszył na Aidos, na jego wzm

P Taki  był  stan rzeczy do dnia 28 sierpnia,  
w którym Gbs arŹ  przyby ł  do swojey armii pod 
Warnę.  N a y j a ś n i k y s / . y  P a n  uznał potrzebę zwró­
cić całą swoję uwagę i usi łowania do tego, aby
ja zm us ić  do  pod dan ia .

Upały nadzwyczayne w miesiącu s ierpniu,  
w którym termometr  dochodził  4G stopni n a  s łoń­
cu, oraz wody niezdrowe , nabawiły armią cho­
rób, korpus  Szczerb at owa. mógł tylko na chwilę  
zastąpić w szeregach ubytek,  przez tę mcpizy |a  
zna okoliczność, zrządzony. A tak, armia zasilona 
tylko została przez sarnę gwardyą , którą nawet  
przyszło wprowadzić do l inu  dla zasłony oblę­
żenia W a r n y .  . . . .  r\Posada tey twierdzy między jeziorem Dewno 
i morzem, czyni jey opasanie niezmiei me t ru nem, 
gdyż chcąc działać, trzeba koniecznie od s t rony 
łołudniowey wystawić k o rp u s ,  k tóry nlllsl .J
zupełnie oddzielonym od korpusu oblegającego i 
wystawionym przeciw wszystkim salom Ottoma-

HÓW‘ C ho c ia ż  d z i a ł a n ia  oko ło  W a r n y ,  p r ze z  t a k ie
.. k • - u . nr/eszkód 1 t rudnościzwikłame nieprzebytych pizesza

mieyscowych,  były  n i e z m i e r n i e  hamowane, s tały
dę atoli  dla woysk naszych peł ne  nu c h w a ł y :  a  
wszystkie usiłowania woysk Omera 
Wielkiego W ezy ra ,  rozbi ły się o n iezachwianą 

  .lA.imin t r t a l innów  gwardyi ,  która je

stwa W schodniego, ciągle zostając pod 
skiem jarzmem, pierwszy raz powitam zwyc ę

kie *5 r s r i : . S r s , «  « « « < *  •*
armia,  k tóra a a »  »  '*k
postawie, zajęła trzy obszerno prow incye, zdobyła
dwie tw ie rd ze ,  które trzymają P” ™ 8™ 
między warowniami  tureckiemi,  zatknęła swe or  
“v na marach B, altowa, M a c u n a ,  l s a k c z i ,  H u -  
s iw y ,  K iustendzi,  Tu lczy ,  i tey nareszcie sławney 
W a r n y ,  w którey , p o u ł u g  przepowiadania wielu 
pisarzy, miała zualeśdi juz grob s wey

C h e a p  s z y b k o  i co naykroc.ey  rys  ten  na­
kreślić,  m a ł o ś m y  nie zapomnieli  o świetnych w s i ­
a c h  stoczonych pod S y l i s t r y ą ,  przez Jenera  a 
R o t a ,  i w iYlałey Wołoszczyzme, przez barona 
a Ju rn a ra ;  U  ostatnia zwłaszcza,  w ktorey 4ooo 
naszych śmiało napadło 1 rozproszyło 20,poo l u l ­
ków wśi .ieranych położeniem tw i e rd z ,  tak zna 
kotn’itych,  jak H i d  dyn, Żur&ewo, Ruszczuk ,  1 przez 
liczne ich garnizony, tak dalece, iż spodziewali  się 
zupełnie nas wyparować z Xięztw,  a stało się prze^ 
c iw n ie :  sami uciekli w takim nieładzie , ze nam 
zostawili  ważne mieysce R a la ja tg ,  szukając oca­
lenia na drugiey stronie Dunaju.

Tymczasem,  kiedy la główna armia odnosi te 
korzyści w Europie ,  szczupła dy wizya Aięcia M e n -  
s ly k o w a , Odpierając ho rd y  ca łe ,  wsrod robot t r u ­
dnego oblężenia,  zdobywa w Azyl  ważną t w i e r ­
dze A napez  w ki lka  dni p o ty m ,  twierdza F o t i ,  
otworzy wTzy swe b ra m y  Jenera ło wi  H esse  . za­
pewniła nam drogę do Fazm. . ut rzymanie całko- 
wite zaietego pobrzeza M ingre lu  1 Jrnerecyi.

Nakomec,  inna garstka walecznych umesni ier-  
telnia siebie przez zajęcie Paszal.kow , sąsiadują­
cych z kolebką Ubóstwa Ol tomanskiego 1 poczy­
tywany ch za ognisko potęgi tureck.ey  w Azyi.

P r ó c z  tego, Hrab ia  P askiew w z E r y w a n s k i  ,

’ świeże mi ozdobiony laurami  zw y c i ę s t w s w y c h  "  
Persyi ,  z zapędem przeszedł granice,  ° ddi!el^ C« 
Armenią  turecką od Persy. ,  uderza na Kars .  twier-  
dzę nie mniey ważną przez sw oje szczego ne po 
łożenie mieyscowe i wojenne,w sredku granicy m  
przyi*cielsk*ey5 h ^ r z e  ją szturmem a5 «i e r ^ a  , 
a razem i cytadellę,  która  uważana lA « *a nl6^ *
byta; garnizon,  w liczbie wyrownywający  piawie  
ieiro a r m i i , napróżno mu się o p i e r a w  » i ew id u

VViellvie^o vveiyid ,  13̂  . . , ,
wytrwałość siedmiu batalionów gw a r^ ’ 
dw akroć  odpierała z n iezmierną l chs t i a l ą .  Bi twa 
nawet  ,« września może być uyvazana za szczę­
śliwa, jeżeli niepomyśluość jednego działania jest 
prawdziwym kamieniem probmrskim do ^ i k e n i a  
o n i e y .  p r a w d z i e , XiąŻ« Eugeniusz W i i t e m -  
berski  nie z d o ł a ł  znieść korpusu,  trzy razy oden 
lioznieyszego i mocno osżTancowanego j a e p izy  
naymniey rozerwał  uwagę i s d y  111 osv’ ' / niy 
sił  Omera  W r io n e  mieć s i ę  tylko odpornie.  Ze
Xiążę nie pokonał z u p e ł n i e ,  obwiniać za to należy 
eama tylko zbyteczną odwagę brygady>jednev, kto- 
Lra się rzuciła w środek redut  nieprzyjacielskich,  
nie czekając na spólne działanie innych woysk, i 
pomoc ar lyl leryi ,  u t r u d n io n ey , drogami i w ą w o ­
zami, prawie niedostępnemu , . .

Nakoniec,  Wa . n a  poddaje s-ę wytrwałości  i 
ag męstwu woysk naszych: kilkaset źAn.erzy,  udając 
'Śmirodnych.  z a n i e ś l i  przest rach i suuerc  do samego 
f  miasta, '  n i e p r z y j a c i e l  , który  się dzietną obroną 
f  Uświetnił postrzega iż jedynym mu środkiem o- 
kcalenia,  . staje łaska zwycięzcy. Przedmurze Ru- 
Y ,n>‘!ii, w obi czu b / d l u e y  armii ,  która sołne po 
S  chlebiała,  iż ją ocalił*,  oddaje się w niewolę zdo- 
% b yw cy  i ta miasto, które, od czasów upadku ł a n

je W  a r m i i ,  napróżno mu się opiera : wn i e wr e l u ;
,godzinach, wszystko legło lub poszło "  “ « woI«> j 

a razern obalony tu został, w g?une,# SJ e
stemat bronienia się nieprzyjaciela,  który,  « « » » •  
powolny i ciężki w swoich działaniach, rozumiał,  
L ,  nrzez obronę tey twierdzy długo przeciąganą, 
będzie miał czas zjednoczyć dosyć znaczne s i ły ,  
dla strzy niania naszych poslępt>W.

D o w i e d z i a w s z y  się, że Basza Erzerumski  0- 
b ra ł  fortecę Achatcych  za punk t  zesrodkowama 
licznego korj iusu ,  Hrabia  Paskiewicz , me będąc 
tak mocnym,  iżby takie w o jsko  poza 8obJł 
s t a w i ć , znając oraz wielką waznosc tey for teey,  dla 
prostey drogi z prowincvami  rossyyskiemi Georgu,  
z równąż szybkością,  d l  tego punkt u  l e c i , poko-
nywając n i e z l i c z o n e  z a  wady, które mu »taw|ło pa- |
Z o  s t romych gór Czyldyrskich, i staje pod A  chat- 
ka ta k iem , k tórą  wnet  bierze za Pomoc,)  zaml®' 
szania i  przestrachu,  k tóremi  t rofea jego b y ły  po-

PIiG Przybywszy,  4 ;  sierpnia,  n a d  rzekę m a ­
jąc 7 lub 8ooo, widzi naprzeciw siebie 3ojOOO nie­
przyjaciół , którzy pośpieszyli na obronę Ajzhał- 
lychu . Po dwóch lub t rzech dniach utarczek ęzą- 
t W w y c h ,  przedsiębierze stanowczy at tak dnia q 
sierpnia: oldedz miasto, uderzyć na nieprzyjaciel .  
czteryHłroć mocniejszego, i pokonać go,_było dla 
naszych szczupłych batalionów robotą kilku^ go­
dzin. Nie dając Ot tomanom wyysdz z pierwszeg 
o s łupi en ia . rozpoczyna i 3 s i e rp n ia ,  szturm tey
t.vierdzy,  gdzie r5,ooo żołnierzy lub mieszkańców 
Uzbrojonych, zostało napadmonych,  zabitych lu ł  I 
zabranych przez 5ooo naszych,  a t o  po rozprawie,!  
która do nayświetnieyszych, w naszych czasa , ]  
dzieł oręża, zawsze będzie liczoną. Twierdze  i ł a -  
iazet A cchur , A rd a g a n  doznały podobnego!
'su p^d k o n i e c  sierpnia,  i dopełniły  wieńca powo-

W ® ?



Izeń tey msłey  armii , która roznosi trwogę a£ 
■ ud mury E r z e  rum. i T reh izon du , tychto krain , 
v których,  od ki lku wie kó w ,  siedząc dumny Mu-  
ufman niepodobnem nawet  mniemał,  uyrzeć k ie­

dykolwiek chorągwie  chrześcisńskie.
T y l e  trofeow,  do których można przydać za- 

I branych 1,280 dział, 4oo chorągwi  i 20,000 jeń- 
'ów, kosztowało tylko  Róssyanom zupełnie do 
-'•0,000 ludzi w zabitych, lub ranionych,  tak cięz-  

iko, że nie mogli  pe łnić  służby.
Jakież wie lkie  czyny będą mogli nieprzyjacie-  

nasi nawzajem okazać przeciw tym dziełom, któ-  
ireśmy dopiero wyliczyl i ;  gdzież są te ich zwycięz-  
[twa , które ta! ,̂ rozgłaszały dzienniki zagraniczne,  
przeistaczając rzeczy? Pobicie dwóch naszych ba- 
talionów, które niezmiernie daleko w rozpozuawaniu  

^  zaszły , i strata reduty z sżeścią dz iałami , napa-  
dnioney w  nocy, przez ślepe zaufanie straży: są to 
drobneokoliczności ,  bardzo pospolite w każdey woy-  
nie, a które nie miały nigdy w p ł y w u  na jey sta- 

[ powcze wypadki.
Otóż w krótkim zbiorze s łów tego, co r ó ­

żni pisarze, zazdrośni naszym powodzeniom, śmie-  
I li nazywać kampanią chybioną i nieszczęśl iwą dla 
ch w a ły  z w y c i ę z c ó w ’ ! Nie trzeba dla Rossyi  t y l ­
ko drugiey jeszcze kampanii również nieszczęśl iwcy,  
jak teraźoieysza, a jey wojownicy,  panowie wóvt - 
czas S y lis tr y i , JRuszczuku , a mole  nawet  Szu m /i, 
weszliby w  zwycięztwach  na równiny s lm lr y -  

: nopola.
Można myśleć,  że T urcy  nie Zmus2ą ich po-  

I sunąć się tak daleko, i że Sułtan, lepiey,  aniżeli  
dziennikarze europeyscy,  ważąc wypad a, -ey kam-  

Ipanii,  uzna nieroztropnością, narażać się aa* nowe  
niebezpieczeństwa,  zamiast przyjęcia warunków  
umiarkowanych,  zakreślonych przez Rossyą w sa­
mych nawet deklaraoyach , które poprzedzi ły  
woynę.

YV rzeczy s a m e y , jeżeli Rossya jeszcze raz 
• zostanie zmuszoną wziąć  się do oręża, tedy przy-  
jszła kampania, przy pomocy Boskiey,  lepiey. ani- 
1 żeli nasze rozumowanie,  dowiedzie korzyści,  otrzy­

manych w  tey, która się niedawno skończyła.
I Sam w yk ła d  tych otrzymanych korzyści  i 
{zdobytych trofeow,  równie jak w p ł y w ,  który on* 
będą miały  koniecznie na wypadki  , przekona-  

jją do reszty o niedorzeczności deklama cyy,  któ­
re zbi jamy,  w y ś w ieca jąc ,  że armia Rossyyska , 
w ię cey  zrobiła w T ur cyi  w tych czterech mie­
s iącach,  aniżeli  dawniey  w kilku kampaniach.  
Nie możemy zamilczeć i o tem, źe, obok odniesio-  

jny ch  pomyślności,  popełniono kilka omyłek.  Szcze-  
jrzy w przyznaniu się do n ich teraz, będziemy się 
sstarali uniknąć na przyszłość.  Lecz  temu nikt za- 
fprzeczyć  nie może, iż pomimo tych powodzeń sła­

wnyc h i  ważnych,  C e s a r z  N i k o ł a y  nigdy,  ani na 
chwi lę ,  nie zmienił  chęc i  zawarcia pokoju, na wa-  

jrunkach, .og łoszonych przed woyną.
Mamy nadzieję, że Sułtan Mahtnud, powró-  

jc iwszy do ucztić umiarkowańszych,  uzna te praw-  
idy,  i że trwały  traktat przywróci  nadługo dobrą 
zgodę między dwóma Państwami ,  które nie in*ją 

gzgoła powodu do takich sporów,  jak niegdyś, kie-  
I dy nabycie brzegu morza C zarn ego  nie zapewnia-  
jjło jeszcze dla Rossyi  tak istotnie potrzebnego od- 
ip ływ ń)  dla jey p r o w in c y y  południowych.

Jeśl iby się to życzenie niespełniło,  wszystkiem,
I czego wó vs czas pragniemy,  jest kampania, tak stra- 
Ieona, jak poprzednia,która nam przyniosła w zdoby-  
fczy czternaście twierdz lub zamków i cztery pro- 
j wineye .  W t e d y  będziemy mogli  sobie powinszować  
j skutkow woyny,  przeds ięwziętey• w sprawie nay-  
iświętszey,  a naszym nieprzyjaciołom zostawić roz-  
jskosz, rozgłaszania klęsk wojennych.

J ed en  z O ficerów  G łów nego S z ta b u R o ssyysk ieg o .

W  tey chw i l i  właśnie,  kiedyśmy kończyl i  te 
j  uwagi ,  czytamy nowiny,  które pewne gazety po-  

" l z w o l i ł y  sobie rozgłaszać o podniesieniu blokady  
ggj Syl istryi .

Twierdzą,  iż 12,000 Rossyan broń złożywszy,
I oddała się. na łaskę,  be* żadnego wystrzału, i że 
cała nasza artyllerya haniebnie opuszczoną zosta­

ła. T e  wieści  są równie  k łamstwem jak oszczer­
stwem.

W  tym właśnie czasie, o którym tu mowa,  ża- . 
anego nie wzięto jeńcc, żadney armaty straconey,  
żadney nie zaszło rozprawy.  f

Jedyna strat3, którą poniosła armia R o s s y y -1 
ska, jest to strata części koni.  Padły  0ne w zna 
czney liczbie ofiarą niedostatku furażu, wód gli  
niastych , niesłychanego upału, i nakoniec,  mro I 
zow nagłych. A le  ta strata, została już zupełnie w y ­
nagrodzoną. !

Armia zaymnje spokoynie wszystkie leże, któ 
re uznała za rzecz stosowną zająć na praw ym brnę 
gu D u n aju , w W a r n ie , P ra w o d a c h , JCozłud&i, B a  
za rd z ik u , B ir so w ie  i pod W a łe m  T ro ja n a .  Na  
koniec Turcy,  których wystaw ują straszny mi dla I 
ludzi prostych i ła two wiernych,  nie kusili  się wca  
le rozpoczynać k a m p u i i  zimoWey , którą żaba- 
wiają publiczność; kampanii,  o którey wyobrażę-1  
nie wydawać się będzie nayśmieśnieyszem dla tych, i  
co znają i obyczaje tureckie 1 trudności ,  jakie wy | 
stawiają góry Balkanu,»dla chcących prowadzić!  
woynę w tak złey porze roku. Skończymy na temj

który za w sz e  spotyka Os zczerców za ich silenie!  
się niedołężne, potrafi i ch  fłoścignąę.

F r a n c y  a .
P a r y  i  dn ia  2 s tyc zn ia .

(1 G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .
Hrabia de la  b e r r o n a y s , będąc wczora w! 

gabinecie u Króla Jmci,  zachorował rapt nu,  co goj 
skłoniło do oddale-tiia się z zamku. Choroba j e d n a k  
nie miała dalszych złych skutków,  lubo jeden z I 
dzienników tuteyszych twierdzi ,  iż Minister zo 
stał tknięty paraliżem, i zdrowie jego jest tak, nad 
wątlone,  że nie będzie mógł sprawować obowiąi  
ków urzędu swego.

Na przełożenie Ministra spraw wewnętrznych. j  
Kr ól  Jrnć przywrócił  Panu L eb ru n , c z ł o n k o w i  
Akademii ,  peosyą, którą mu dawniejszo  Mi ais te 
ryum odjęło.'

D zien n ik  h an dlow y  mniema, iź rząd nasz skhi 
nia się do ponowienia układów z Panem S a in t JM a  
c a r y , Pe łnomocnikiem Haytmiskim.

A N G L l  A.
L o n d yn  d n ia  1 s tyc zn ia . 

i (z G a z e ty  W z rz z a ty s k ie y ) .
Z w y k ły  dar Króle wsk i  »a Roza Narodzenie | 

rozdano niedawno 800 starym mężczyznom i ko­
bietom w tuteyszym domu ubogich.

hłychać ,  iz zmarły X,ord L iverp o o l  zostawił*  
700,000 f.  sz. (28 milionów zł. poi.) ma-ątku, z które- j 
go jednak małżonka jego korzystać nie będzie, bo 
terainieyszy  Hrabia, brat przyrodni nieboszczyka!  
pierwszego Ministra , ma bydź z małemi  wyjąt ­
kami uniwersalnym jego spadkobiercą.

Gazela E x e te r  W e e k ly  T im es  donosi, iż od 
ki lku tygodni podwojono straże w P ly m o u th ,  a 
niektóre z nich jeszcze bnrdziey wzmocniono; śro­
dek ten wyjaśnia w ten sposób: 1) wychodtjy!  
portugalscy,  jako jeńcy wojenni, rnieii bydź roz ; 
dzieleni po rozmaitych prowincyach;  2) iż 13 pólk ! 
angielski wzbraniał  się wsiąść ua okręi ,  płynący  
do G ib ra lta ru ,  w końcu jednak po l ićznem zbie- |  
go st w ie ,  został bez trudności wsadzony na okręt  
M elv ille ;  5) iż półki  irlandzkie,  a pr zyna jm ni ej  I 
część ich okazała opór i zuchwalstwo,  z powodu  
spraw i sporów o religią katolicką.

W e d łu g  l istów z. T e r c e ir y  pod dniem 1 8 j 
grudnia,  okręty D on  M ig u e la  oddaliły się od ta 
mecznyeh brzegów,  i wyspa zarządzana jest spo­
kojni e  imieniem K ró lo w ey  Portugalskiej.  '

S  Z W  E C Y A 
Sztokolm  d n ia  2 6 g r u d  nia.

ICról Jmć wyzdrowiał  zupełnie z lekki ey l  
choroby,  którą miał  przez dni ki lka,  (s G. W .) \

D O D A T E K .
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J F iln o  d n ia  n  S ty c z n ia  v - s  i8 s g  B oh u

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  i 4  g ru d n ia  

(* G a ie ty  Warixawt>ii«Y).
K rólow a wdowa kieruje t e r a z  sprawami rz - 

«» ; on.g'day o.lbs t .  . i?  u niey Hług. p .d . ,  l«c* n

. . L n i k o m  / . / •» » /  M aryi*  . h o r .  » j H % f * kk t4 . 
e . d ,  Po«ug»lii .  O krę t
*'V miano za s tracony ,  p r z y b y ł  UoluK ysz tg  

y Do A le n te jo  n i e  wydają n ikomu  
wnoszą  ztąd , i* w t a m t e y s z e y ‘ ni 
n a d z w y c z a j n e  w y p a d a  . Z ^ i e l e  to ł -  
osadzie w tu leyszey  stolicy* A _ .nl(, rz„ uła­
nie. zy; jest podeyrw oię  u  w o j s k  -  
Iw fc  w y lą d o w a n ie  s w o i m  * , g n a » >  -  ^
a t o  a  g p o w o d u ,  1Z.P  *  • /flj J a k.  rze
«  h» « n » y ł r , !  ; , ! 1 ; .  w U d .m .(  . .’C^y wwście jest stan ziiro }  ̂ , ;ora nie zay-
tylko jest rzeczą p ew n ą ,  ił  <>d uues ą c a » ■ _  *
tnuje się sprawami krapi 1 nic P ^  Llzbom e  

Z wyższego rozkazu zatnk. ę 
wszystkie szkoły wzajemnego n ” er“ *-,nacni ają c0- 

Gierillasowie p o m i« a |ą  s.ę i « * » » « "  W 
dziennie: pobili oni niedawno oddział regu la r  g 
Woyska z 60 ludzi złozony.

H  1 s z r a n 1 a.
M a d r y t  dnia 24 gru dn ia .

(z Gaiety YVarsiawskiey.) ,
M ów ią  o założeniu nowego banku na 0̂1̂ ’ 

na którego uposażenie przeznaczone są do- 
n  duchowne. Zachodzi teraz pytanie, czyli ten 
zam iar, jakkolwiek byłby dobroczynnym, da się 
przy wieść do skutku.

W ł o c h y .
N e a p o l d. 18 g ru d n ia .

P r . ,
ie.tny.11 * . P « J le6, )'ĉ P j { “ J ” g t Ó ° i ° w y t c r -

dla pomieszczenia ^ o8*° ich  z Poroś za 5 lub'
szakami. Spodziewam y s ę „ m e łn a  kwaran-
4  tygodnie. Nastawne « * P 0“  omienionym pata- 
tau n e ,  a odbyw ać ją bęuą H
cu z e z w y c za y n em i ostrożnonciami.

N i e m c y *
Od brzegów M e n u  2 s ty c zn ia .

(, Gaiety w *r" s;;‘S ' 0 BaWarskiego o-  
W f f ó u T J S  W irtem berskiego  w ie lk i  

trzym ał od Wirtemberskifey.
k w y ł  orderu koro  ̂ Rlippenheim niedaleko
n/r u  " /  v kraju Badeń sk im , k tóry przed 3 2 
M a h l b e r g a  w k , J  k , poszedł  na w ę d r ó w k ę ,
laty jako u bo B. kr J „„n em i posiada maję-  
n teraz  jest m i l i on ow yu  I ’l i s topadz ie  r- z. 
tność  b l isko T a lo n u .  praesłał  w  l . ^ . P  ? g<Uie

r . . u o,x  V h . s  . .u .

u , , h i ; t n . y s . ,
. gowie, to jest , dway ; c J , • k przewodnik
zostają w biednym stanie od tą-i ) *  V

, o p a ś l i !  ich  «. ich L  M a ­
li, nie jestbar.t .o
" “ f “ ‘ \ h  l i t a i  Obojętność, j . k i . yciekawą ich  widzie v ,rd zo  różną od zajęcia,
dzicy ludzie doznają, jo» kilku krajówktóre niedawno jeszcze w stolicach kilku Kraj w.

europevskiclx w zbudza li ,  i od pompatycznych 
względem nich  ogłosżeń w p ism ach publicznych.

T  u R c Y A.
S ta m b u ł d. 8 g ru d n ia . v

(z  G a ie ty  W a r s z a w s k ie j ) .
Gazeta z K o r/u  donosi pod dniem i3 grudnia,

?.e Salonu  , blokowana od niejakiego czasuLF*®*
2000  G reków, pod dowództwem znanego F a  o 
została opuszczoną od osady tureckiey  w dniu  o

T  ż gazeta donosi jeszcze o u tarczkach  zasz­
ły ch  miedzy G rekam i a T u rk a m i  w  p row incy i - 
„t ia rp en iss i , jako też w górach ^ g r fl/ a .  z resztą, 
T a w iW o n * .  w oddziale S p ra w y  nastę­
pujące ciekawe szczegóły , oparte  na dowodach ,
2 * Których wierzyteloosd zaręcza. j Y
poty z k T urków  z Grekami, 60 Żołnierzy Turec-
k . J ,  wziętych w niewolą, zaprowadzono do L g i-  

n y  \ d . « S d o ,  o d d .W u  ™ . k . e g .
o im na c io tach  a a .k i  ro .p .loncn i » > •••"■

Gdy sie o teai dowiedział Poseł angielski przy
Poicie 'O ltom fniskiey, Pan
CLVi.it e orzyślani -  r o r o s ,na d c m  23 listopada, 
odezwę do Prezesa Rządu greckiego, w ktorey, u -  
bolewając nad zdarzonym w y padk iem , 
nadzieję : iż Prezes nie zaniecha nadal zapobied* 
podobnym zdarzeniom. W e  dwa dni odpowiedział 
Pan C apod istria s, ! •  już przeds.ęw ziął w  tym  
eelu zaradcze środki, i  ile możności starać się faę 
dzie o odwrócenie tęgo barbarzyńskiego
w a n ia : dołączył nadto wyciągi z dw óch urzędo 
w yćh  doniesień, .  k tó rych  jedno świadczy o m y  
zwoitem zachowaniu się w o jsk  B y m : Ip s y la n te -  
<io-drugie wyłuszcza powód zaszłego zdarzenia w  
tych  słowach: „Znany jest sposob staczania b i ­
tew greckiey  milicyi z turecką. ^ rzed nat.a/ C,p , f  
walczący z obu stroa , jak owi b o Ł n ty ro m .  l h n j  
dv wyzywają się przez pogrozki i obelgi. JLoŻ 
samo zaszło pomiędzy Bejem P re v is ta  1 
Tsavela . Pierwszy kazał oświadczyć do^ ódcy 
greckiem u, aby się nie w a lv ł  p w y b U la o ,  bo gdy 

5vwcem w jego ręce dostanie, każe g o . . . . .  
T savela  o d p o w ied z ia ł^  1'u r e k  dobrze uczyni,  jeże­
li czemprędzey ucieknie; maczey, jesh on, albo k tó ­
ry  z jego żołnierzy wpadną w moc jego , k a w  m  
powypalać znaki na czole. Szczęście posłużyło 
naszym i dotrzymali obietnicy. N amiętne jednak 
trzeba^ źe pomiędzy schwytanymi nie w ypalana 
p iętna o ff ice rom , znaki zaś po wy nalane p rostym  
żołnierzom tak  Ą  l e k k ie ,  iż za k i lk a  dn i i  s iada

iCh " D y m iu y  ^Ip sy la n iy  zdał Prezesowi n as tęp u ,

j^cy ra^ P e° ^ 'iłem  M u h u r d a r a -A g ę  do opuszcze­
nia miasta Liwadyi,, ofiarując zawarcie zaszczy- 
fnev kaoitulacyi. Żądał odetnnie 5 dni czasu do
L i e y  p  y  j „ s  V V  s k u t e k  t e g o  r u s z v l e n t  stanowczey odpowiedzi, w  situiea. g , J
nanrzód, a odparłszy T urków  do klasztoru L h a -  
sza  otrzymałem od nicli oświadczenie,«  
ją na zawarcie konwencyi. T u re ccy  l  A lbańscy 
officerowie wyszli z miasta; a gdy kap itn lacya p od­
pisana została, załoga poszła za przykładem  sw e- 
ich dowódców. Całe woysko razem z jazdą w y­
nosiło około 1000 ludzi. Albanczykowie udali »i% 
ku Z e itu n . uprowadziwszy z sobą M u lf rdxa r^ f ‘ 
gę, od którego domagają się załegłego *?7łdu,J ^ u^ j 
V s  poszli drogą k n N egrepontow i.^  W szyscy Ul 
żołnierze, w raz z swemi dowódcami, podpisali u -  
mowę, przez k tó rą  obowiązali się, w  ciągu te ra -  
źnieyszey woyny , nie dobywać oręża p rzeciw ko

G i e k u m . y v  L i w a d y i ^ j  , l i s t o p a d a  1 8 2 8  r . ”

«  1 O drukować Z  polecenia JfV . Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Pozwolono d t u k o w a c . ^ P ^  S m h a r M  R zeczyw isty R a d ca  Stanu 1 K aw aler,

w  D rukarn i R edakcyii
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N A  D Z I E Ł O

K R A S I C K I E G O .
EDYCYA NOWA I ZUPEŁNA.

D R U K I  E J l  IN. G JL ii C K. S B E  R G A ,

Typt/gru fa  Królewsko■ FVarszawskiego ,U ni- 
wersytetu.

10 T o m ó w ;  c e n a  ził. 5o.

P R O S P E K T .
■Wszystkie prawie narody Europy współcze­

śnie teraz w nowych coraz edjcyach kl»ssvków 
swoich upowszechniają* Usilnosć takowa, dążąca 
do ułatwienia wszystkim przestępu do skarbów 
umysłowych narodu , jest z»szczytnem epoki na­
sze, y znamieniem. Kras ick i ,  ten jedyny geniusz, 
o którego dziełach słusznie wyrzekł  Dmochowski, 
tłumacz Iliady, źe wdziękiem ich wnucy będą się 
poili; który i w wierszu i w prozie jeduo z naycei- 
nieyszych mieysc zaymuje; któremu w poemacie , 
liayce , satyrze,  w malowaniu obyczajów narodo­
wych,  nikt nie wyrównał, tego pisarza dzieła by­
ły i będą zawsze z rozkoszą czytane.

Wydań dzieł Krasickiego było dotąd cztery; 
■wszystkie są wyczerpane, i potrzeba nowey edy- 
cyi czuć się daje. Wydanie  nowe, które niżey 
podpisany ogłasza, co do t  ękności papieru, cha­
rakterów,  ładnemu z poprzednich nie ustąpi a ta ­
niością wszystkie dotychczasow eprzew yższy. Przy­
łączone do prospektu dwie stronice t rxtu;  są pró­
bą formatu i charakterów ley edycyi, do klórey 
l itery umyślnie bdlane zostały w własney giserni 
■wydawcy, co zapewnić może szanownych Prenu­
meratorów, za całe dzieło będzie drukowane cha­
rakterem jednóstaynym i nowym; papier zaś fa­
bryki  berl iriskiey, będzie użyty ten sam jak na 
ninieyszym prospekcie.

Wydawca usilnych starań około skrupulatney 
poprawności  textu dołoży.

Dzieło całe wyydzie w dwóch oddziałach, z 
których każdy z pięciu tomów składać się będzie; 
edycya w ciągu roku ukończoną zostanie*

Krótkie  zastanowienie przekona każdego, iż 
ńlnieysze wydanie lapiością nad wszystkie inne 
celuje: słuszna bowiem, aby osoby które prenu­
meratą edycyg niźey podpisanego wesprzeć zech­
c ą ,  znakomite za to odnosiły korzyści; dla tego 
termin  prenumeraty t rwać będzie tylko do wyy- 
ścia pierwszego oddziału, po czem cena za całe dzie­
ło, do zł, poi. 45 podniesioną zostanie.

Jeżeliby zoaczna liczba szanowych P re nu ­
meratorów okazała chęć do nabycia tomu dopeł­
nień do dzieł Krasickiego, mającego zawierać Ko- 
m edyje  tego autora w dotychczasowych wydaniach 
nieobjęte, p rzyp isy  i objaśnienia do rozmaitych jego 
dzieł, a mianowicie do poematów, i t. d.; ted'y oso­
bne ogłoszenie wskaże czas wyyścia tego tomu i 
jego cenę. Będzie urządzonym w ten sposób, aby 
służył do każdey edycyi dzieł Krasickiego.

W arunk i  prenumeraty, na ogłaszającą się e- 
dycyą dzieł Krasickiego są następująęe:

Precrumeratorowio za całe dzieło w dziesięciu 
tomach opłacą tylko zł. 3o we dwóch ratach, to 
jest: zł. i5  p rzy  zapisaniu się, a resztujące zł. i5  
p r z y  odebraniu pierwszego oddziału z pięciu to­
mów złożonego, o którego wyyściu pisma publicz­
ne doniosą.

Osoby które się zbieraniem prenumeraty za­
t rudnić  raczą, na 12 zebranych exemplarzy, t r z y ­
nasty otrzymują w dodatku.

JS. Gliicksberg T yp o g ra f Królewskiego Uniwer.

.Prenumerata przyjmuje się w  W iln ie  
w  xięgarni "Th. Gliicksbcrga Xiegarza i 
Typografa C e s a r s k i e g o  W ileńskiego Uni­
wersytetu.

Wolno  drukować 21 grud. 1828 r. A. Powstański 
Prez. Kom. Cenz. Wileii.  Radca Kol. i Kawaler.

Wedle Ukazu JEGÓi M P E R A T O R SK IE t  
MOŚCI Sa mowładnacego całą Rossy ąe tc .e tc .e tc .

Urodź. Xiecin Józefowi Arnul iowi Giedroy- 
ciowi Biskupowi Zmn.lz. i Kaw ale r ,  order ,  do 
aresztu, Szymonowi Girtowi i zonie jego za o- 
bligiem i 8o5 juuii 2 datt:  i w Grodzie Telsz. 
akt.  o tali. bitt. 17, Józefowi Smilingowi za o- 
bligiem i 8o5 marca 6 da t t  w  Grodzie Telsz. 
akt .  o tali. bitt. 5 , Onufiowiczom Rozgoni za 
obligiem i 8o5 julii 3 datt .  i w Grodzie Telsz. akt.  
o  tali. bitt. 10, Jerzewiczom Pagojom za obl i­
giem 1807 Julii 5 o tali.  bitt  4 i pur  zy ta , Ja -  
kóbowi Borowskiemu czyli Zborowskiemu za o- 
bligiem 181 3 r. maja 02 da t t  i w Grodzie Telsz. 
akt.  i za dekretami w Ziem. Telsz. zaszłemi d ę ­
bi torom. Ur. Janowi Chryzostomowi Pi łsudskie­
mu b. Mar. Telsz. i Kawaler  do aresztu, Antonie­
mu i Katarzynie,  Adamowi oraz Kunegundzie  i 
Adamowiczom Kimbrykom o tali.  bitt. 6 i lyn- 
fow 38 , za obligiem 1796 r. maja 5 da t t  a 1821 
w  Grodzie Telsz. akt.  i za obligiem o tali.  bitt  
18 1806 r. xbra  1 da t t  i w Grodzie Telsz. akt. ,  
Antoniemu i Rozalii oraz ich potomstwu Anto­
nowiczom W a rue lom  o tali. b i t t  i 5 za ohjigiem 
1798 r. marca 22 dnia, Antoniemu i Barbarze 
Raczkowskim i ich potomstwu o tali. bi t t  10 za 
obligiem i 8o4 febr. 8 da t t  i w  Grodzie Telsz. 
aktnym, Stanis ławowi i Maryannie  Berzom i ich 
potomstwu o tal i.  bi t t  7, za obligiem i8p5 ja- 
nuaryi  i 3 datnym i w Grodzie Telsz. akttuym, 
Józefowi Zybysowi,jego synowi i córce w za-  
męściu Muyuisowey,  Józefowiczom Zybissorn o 
tal i.  b i t t  i 4, za obligiem 1806 apr.  23 dat t  i w 
Grodzie Telsz. akt tnym, Janowi  Stefanowiczo­
wi  i żonie jego p ir tasom o tal. b itt  20 przez cy­
ca zawinionych za obligiem 1817 r. febr. 6 da t t  
i w Grodzie  Telsz.akt. ,  Jerzemu i Maryannie L e -  
kiora czyli Łukowiczom o tal. b i t t  7 i pół  za 
obligiem 1807 apryla  c 4 da t t  i w Grodzie Telsz. 
akt. ,  Józefowi Spirgisowi za pismem 1807 r. 8bra  
26 ' d a t t  o tal- bi t t  4 , Janowiczom Puciom o t.yn- 
fow koronkowych 5o, za obligiem 1 82 1 w Gro­
dzie Telsz. akt.  debitoroin,  osobno Urodź. Maryi 
Gutakowskiey Senatorowey Królestwa Polsk ie- 
go i jey synowi Henrykowi Zabiełłowi, do a r e ­
sztu zaś Tadeuszowi Grycewiczowi,  o tai.,bil. i 4  
za obligiem i 8o3 februar.  22 wydanym, a 18x8 
xbra  28 na Sądzie Ziem. Telsz. pó uzyskaniu po- 
szlin konotowanym, Janowi i Katarzynie J u r -  
kusom o tal. bi t t  20 za obligiem 18 19 fybr. 20 
da t t  i w Grodzie Telsz. akt., Antoniemu Głode-  
nisowi i jego potomstwu o tal. bi t t  17 za obligiem 
1809 a Pr - ^ da t t  i w Grodzie Telsz- a k t , Urodź. 
Leonowi Witkiewiczowi Sędziemu Gran: Telsz. 
do aresztu, Szymonowi Brasowi debitorowi o 
tal .  Lit. 12 za obligiem i8o8 apr .  23 datt, i w  
Grodzie Telsz. ak t . ^U rodz .  Janowi  Gadonowi 
Podkomor.  Pt tuTel sz .opiekunowi  nieletnich A u ­
gustynowiczów Gadonow do aresztu, Janowi  i 
Józefowi Marciom o tal. bitt  6 Za kar tą  x8o8 
pisaną, mieszkańcom W ambutowskim  } Urodź. 
Jerzemu i Felicyanie Senienowiczoni mieszkaii- 
com Krepsztow'skim o tal. bi tt  1 , zn obligiem 
1819 apryla  18 da t t .  i w Grodzie Telsz. akt.  
debi toroin,  Urodź. Hipolitowi Górskiemu Prez. 
Grodz.  Telsz. do aresztu, Szymonowi i Katarzy­
nie Kukisom debitoroin, o rub. sr. 4o kop. 20 
za obligiem 182! gbra 2 1 datnym, Urodź. Alexan-  
drow-i Górskiemu Sędz. Gran.  Telsz. jako Panu 
do aresztu,Janowi StaszkoNłskiemu jako debitoro­
w i  do odpowiedzi ,  o taił.  bit. x4 za obligiem



jS f>5 npryla j o  datt. i w Grodzie TeRz. akt.,
Ur. Stanisławowi Kamieńskiemu Chor. Ziem. 
Telsz. do aresztu.Ludwikowi i Konstancyi Pla  
cho wieżom, o tal. bitt 6 za obligiem 1819 r. maja 
9 dat., i w Grodzie Telsz. akt., lir. Xiędzu Bo­
na w co turze Govlewieżowi Oficy.elowi Dyecezał— 
nemu i całey Kapitule Zmudzkiey do aresztu , 
Janowi Bładzinowskiemu i jego potomstwu mie­
szkańcom La w'kosodskini dehitoroin o tal. bitt 
6 za obligiem 1807 maja 8 dattnym i w Grodzie 
Telsz. akt-, Urodź. Stefanowi Mokrzeekiemu i 
jego potomstwu o tal. bitt 2 ,  berlinkę 1, nie- 
niuiey o 28 garev pszenicy, 36  garcy owsa, pół- 
trzecia pura żyta, za kartą 179^ r* ina)a 29 ^a” 
to w arią , Urodź. Flory atiowi Weryzie 1 or ucz. | 
Woysk Pols, jako Panu do aresztu, zaś Micha­
łow i i Helenie Łukosziom debitorom i ich po­
tomstwo, o ty of o w koronkowych 1 10 i rob. sr.
1 za obligiem 1801 apryla 20 wydanym, Urodź. 
Kazimierzowi Narkiewiczowi i jego potomstwu,
0 tal. bitt ;4  za obligiem i 8o4 februar. 28 dat.,
1 w Grodzie Telsz akt., Józefowi Martyszew- 
skiemu debitorowi, a po nim sukcessorowi jego 
bratu Andrzejowi o rub. sr. 7 za obligiem i 8o5 
r. 8bra 21 nastałym, Mateuszowi Pietkiewiczo­
wi i potomstwu o tal. bitt 2 za obligiem 1807 
gbra 29 dnia vrydanym i osobno o tal. bitt 1 
w  r. 1818 junii 8 zawiniony, Urodź. Tadeuszo­
wi Butwiłłowi prezydentów iSądu Ratusza Telsz.
0 tal. bitt 4 za kartą 18 >2 r. 8bra 2g, Urodź. 
Józefowi Chor. Felixowi Sędz. Ziem. Pttu Telsz. 
Nowickim opiekunom nieletnich Leouowiczow  
Nowickich o rub. sr. 12 i pól przez zeszłego 
Leona Nowickiego zawinionych i osobno o po­
wrót dokumentu na 147 rub. sr. wedle rewer­
su i 8 i 4 r. januaryi 9 przez Leona Now ickie­
go wydanego, Felic.yanie matce Bonawenturze
1 Karolowi synom Antonowiczom Szczepanow-  
skim debitorom o rub. ass. 200 z procentem cum 
alterotanto za kartą i 8 i 3 7bra 26 i 8bra 18 dat., 
Autoniemu i Katarzynie Łukaszewiczom o tal. 
bitt 6 i pól, za obligiem 1814 r. xbra 22 dat., 
i w  Grodzie Telsz. akt , Urodź. Petronelli matce 
Jauowi Felixowieżowi synowi Jacewiezom suk- 
cessorom* debitora Felixa Jacewicza przy as- 
systeucyi opiekunów, Ur. Ignacego Dowkontta  
Regenta Ziem. Telsz. i dalszych o zl. poi. 10 za 
kartą 18 16 julii 3; Tomaszowi i Morymmie Ju­
rkiew iczom  o rob. sr. 1 za kartą 1821 7 ł)ra 20; 
Tomaszowi W ęckiewiczowi o zł. poi. 45 za kar­
tą 1821 gbra 22 ńastalą ; Dominikowi Jueiu- 
sowi żonie i potomstwu o tal. bit- 2, rub. sr. 35; 
Michałowi Zutowtowi o i u b  sr* 7! J8 i9  r. w  
jesieni wziętych; dłużnikom do złożenia *umni z 
procentami na rzecz kredylotow czyli posiada­
jącym fundusze cwikcyi uległe. orazKnktowi-  
czovrey. Ur. Józefowi Korniłowiezowi Honoro­
wemu Radcy; Autoniemu oyeu Józefowi syno­
wi Narutowiczom; Leynowi Ib. Gran., Donato­
wi Regentowi Ziem. Plu Telsz.; Witkiewiczom, 
Ignacemu Dowkonltowi Regentowi Ziem. Tek; 
Jerzemu Opulskiemu Sędz. Gran. Ptu Telsz.; 
Floryanowi Weryzie Por ucz. W . Pol., Eudoxii 
Rolm. malce Autoniemu Rejestratorowi, Jano­
wi Regentowi Grodz. Telsz., Napoleonowi i Ar- 
tydorowi synom, oraz dalszemu rodzeństwu Ka­
mieńskim z dokładem opieki. Janowi i Józefo­
w i Regentowi Gran. Tek, Gintylłom, Wiktoryi 
Norwidownie z dokładem opieki; Maciejowi Mi­
nutowi , Stefanowi Girdwoyniowi ,  Janowi Pa­

włowskiemu Regentowi Grodz. Telsz.; Janowi 
Wertelow i. Stanislav, owi Beniuszewiczowi Re-  
t  ntowi; Xdzu Tymoteu zowi Węceuowiczowi 
Gwardyanowi i całemu zgromadzeniu konwentu 
X X . Bernardynów Telsz.; Julianowi i Zofi Gró­
deckim przy opiece; Ignacemu i Cecylii Ukry- 
nóm S. Gran. Tek; Janowi Grycewiczowi Kapi- 
tanqwi W . Ros. i Kaw.; Tadeuszowi i Konsta­
nc yi Karolinie z Grycewiczow, Butwilłom Pre-  
zyd. Sądu Ratusza Telsz, sukcessorom zeszłego 
Józefa Grycewicza Kom. Telsz. i dalszym do' spa­
dku należnym, starozakounym Bencelowi ( hai- 
mowiczowi Birzanskiemu, Izraelowi płatano wi­
eżowi. Neymarkowi oby watelowi, Glsiadskiemu. 
Szlemie Żundelowiczowi iGlikmanowi obywa­
telowi miasteczka Łuknik; Mowseowi Joselowi- 
czowi Zelisowi. W c lL w i Jankielowiezowi Ray- 
w id o w i , Znndelowi Hirszowiczowi Brudowi. 
Hirszowi Leybowiczowi i żonie je^o Sorze Rol­
nikom; Zelmanowi i Henie Wolfownie Goldfu- 
som. Merze Mowszownie matce, Jankielowi sy­
nowi i dalszemu potomstwu Abelowiezom Chai- 
mom, Mendelowi Pinrcie kahalnemu i całemu 
kabatowi Siadskiemu; T ew elow i Jcykowiczowi 
Tałpisowi i dalszym wszelkiego tytułu preten- 
sorom. Pozew przed Sąd Exdywizorski w  mie­
ście Powiatowym Telszach złożony i exystowao 
mający, za llemissą Sądu Gt. Lit. W ileń  ago 
Departamemtu 1828 junii 8 na stałą, w  pow ó­
dztwie starozakon. lcyk* Mowszowicza oyca 
W olfa syna Gordymerow obywateli Ptu Szawel. 
i Tel. z odezwą do pomiecionych dokumentów, 
kwitów, rewersów, notat, rejestrów, asekuracyow  
i wszelkich dowodow rzecz wyświetlających a 
m ianowicie:  o zasądzenie turom i należności na 
każdym poszczególnie dłużniku z procentami i 
expensami prawuemi podług powyżey wyspe-  
cifikowanych i wszelkich dowodow na każde­
go majątku i funduszu na rzecz istotnych pre- 
tensorów żr.ł. del., o wezwanie wszystkich a 
wszelkich preteusorow do funduszu żał. del. do 
jednoczasnwey rozprawy, a z« wyjawieniem się 
w terminie oznaczonym o zapi«auie amissyi, o 
znikezemnienie niesłusznych i nieprawnych pre* 
tensyow pryncypalnie procentami prawie du­
beltów ie wybranych i w części nadpłaconych 
kapitałów, o ukaranie podług prawa za prze- 
bory procentów, o naznaczenia aktów iukwiay-  
cyi, kalkulacyi, werefikacyi, z tradycyow i za­
stawnych .possesyow , oraz mdegacyi mieysco- 
wey z dezolacyi w lasach, grantach, i dalszych 
przez obżałnych i z zaboru ziemi w folwarku  
Poszylu, domierzonych, o wskazanie massy pre- 
terisyiney z aktów wypadającey na obżałnych, 
z nawiązkami, o bliższośe żałcym do dowodu i 
odwodu, o nakazanie oprzysiężenia na realności 
pretensyi samym obligobiercom, o podniesienie 
kouwikcyow nieprawnie bez podanych pozwow  
uzyskanych z upomnieniem winnych, za zły prze­
wód prawa , o zniszczenie wskazow z naliczo­
nych pretensyow, o nieprzyjęcie do realizacyi 
nieprawnych pism i w lew ków , i o uwolnienie  
żalcych od takich pretensyow, o zawarowanie  
własności lałcych pod konkurs póyśc niemo- 
gącey, o wydzielenie wiktu i pensyi żałcym do 
ostatecznego rozeymu sprawy, o zatwierdzenie 
aresztów na mieszkańców u dziedziców podług 
powyższego zaszczególnienia, o zastrzeżenie aby 
nikt skutków dekretu pod karą kontrawencyi 
bronić nie ważył się, o wydzielenie każdemu i-



k a t a l o g
Nasion  świeżych  zOaydnjąyeh się w  ogrodz ie  

K\ S t r u m i ł ł y  w W i l n i e  do sprzedan ia ,  z e b r a n y c h  
w r. 1828.

JSasiotia ogrodowe.

M ajo ran  . . . paczek
Bazyl ika  . . . . . ..............................di t to
Melissa o ł f ic ina li s  . . . . . . . . łó t
Sza łwija • ............................................... . paczek
Hi/ .op ; . . . . .  4 . . .  i . di t to
C ząbe r  . i . . , . . . 4 4 ; 4 d i t to
Dz iew anna -  . di t to
P o m i d o r y  . ....................................................  di t to
O g ó rk i  ind yy sk ie  wie lk ie  g r u b e  . . d tto
O gór k i  angiel skie ranne  , 4 . . 4 ditto
Ogórk i  ho le nde rsk ie  d ług ie  4 . 4 di t to
O gór k i  g r u n t o w e  Zielone i b ia łe  . . łót
M e lo n y  f r a n c u s k i e  wie lk ie  . 4 , 4  paczek
Melony  s i a t k o w e .........................................di t to
Melony  pasowe w i e l k i e .  4 . 4 . 4  di t to 
M el o n y  h iszpańskie b. s łodkie  . . . di t to 
Me lony  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  . . . di t to
Melony  t u r e c k i e ..................................   . d i t to
K a w o n y  as t r achań sk ie  mięso Czerw. 4 dit to 
Ko w ony a s t r achańskie  w pasy z czer-

wonem mięsem . . .  4 , di l tó
K a w o n y  wie lk ie  w 1 óżnych gatUok* . di t to 

Nota. N aśiona Ogórków, melonów i k a w o ­
n ó w  od lat  5 dawne .

T y k w y  pom arańc zowe  ch ro p o w a te  
T  , k wy po m ara ńc zow e  g ł adk ie  4 
T y k w y  mleczne o k rą g łe  . . 4 ,
T y k w y  b ia łe  jayko w a te

4 dit to 
. di t to 
. di t to 
• di t to
4 łó t
4 di t to 
. di t to 
. d i t to  
.4 di tto 
. łót  
4 di t to 

di t to

A r b u z y  pt idowe po m ara ńc zo w e  4 
A r b u z y  p u dow e białe . 4 4 . ,
S i fa la  bru na tn a  ins pe k to w a  . '. .
S d a i a  c u k r o w a  i n spekt ow a  
Sa łata  głowiasta  ins pek to w a . . 4
SM*la h iszpańska w g ł o w ach  w ie lk ic h  
Sa ła ta  praci i t  g łowias ta  . . .  4
Ś i łata wersa l ska  g łow ias ta  . . . .
S a ł a t =  r * * ' 1 g ł o w i a s t a ......................................d i t t o
Sałata  rzymska  wie lka  . . . . . .  di t to
Sa ła ta  f rancuzka  c y k o r y o w a  k tó r ą  ble-

chow aó jak E n d y w i ą  . . , di t to
H idysś 1 miesięczna żółta ok rąg ła  . . di t to
Radys .a  miesięczna biała o k rą g ła  . . d u to  
R idyssa m u rz y n k a  Okrągła . . . .  di t to
Radyssa różowa ok rąg ła  . . . . .  d :Ho
Radyssa l i l iowa ok rąg ła  . . . . . di t to
R z o d k ie w k a  rniesięczua b ia ła  podługo-

t w a t a .................................................... di t to
R zod k ie w k a  miesięczna l i l iowa p r z e ź ro ­

czysta ........................................   . di t to
K a la f io ry  angiel skie  . . . . 4 . 4  paczek 
K a l a f i o r y  c y p r y y s k i e  . 4 4 . . .  di t to

łót  
di t to 
di t to 
di t to 
di t to 
di t to 
di t to 
di t to 
d i t to  
d i t to  
di t to 
di t to 

. di t to

to
10

ib
10

10

10

to
10

20
i 5
33
10
30

20

30
JO
25
25
25

25
25

i łó t  
. fu n t

. paczek 
d b t o  
di t to 
di t to 
d i t to  
di t to 
di t to 
di t to 
dil to 
di t to 
di t to

K o p .s r »
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15
15
20
2 0
20
i5
id

i5
i5
10
i5
i 5
1 0
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B r u k i e w  a m e ry k a ń s k a  żółta 
Rz epa  angie lska  okrąg ła  .
E n d y w i a  kędzie rzawa . .
Cy k o ry a  b r u n s w i c k a  g ru b a  
Szczaw ho le nde r sk i  wie lk i  
Szpinak angie l sk i  . . . »
Szparag i  ho le nde rsk i e  . .
Ce bu la  h i s zpańska  4 . 4  ,
P o r y  , . • . . f 4 .
J a r m u ż  g r a n a t o w y  . . ,
J a r m u ż  f ryzow any  zielony 
K a p u s t a  biała p u d o w a  . .
K a p u s t a  czerwona  t ,  . .
K a p u s t a  safoika t .  f‘ . , . , , di t to
K a l a r e p a  angie l ska  l i l iowa 4 4 . .  di tto 
K a l a r e p a  wiedeńska  biała . . . 4 4  dit to 
Sa[ery  l ipsk ie  wie lk ie  . . 4 . 4 . dit to

• • 4 . d i t to
. ć w i e r ć  funta
• • . . di t to
« . . .  łó t
• ć w i e r ć  f um 

4 , 4  . . di t to
di tto

Sa le ry  żółte
P ie t r u s z k a  Cukrowa 4 . .
M a r c h i e w  angiel ska  4 .
M a r c h i e w  ho lender ,  r a n n a  . 
M a r c h e w  p o m a r a ń c z o w a  .
M a r c h i e w  ż ó ł t a .............................
B u r a k i  ho lender ,  ć w i k ł o w e  . 
Buraki angielskie ćwikłowa 4 ditto

B u r a k i  f ranc,  b ia łe  c u k r o w e  , .
G r o c h  c u k r o w y  tyc zkow y . * !

N asion a  kw ia tów .
K o p . e r .  L e w k o n i e  le tn ie w 10 kolor .  .

L e w k o n i e  zimoWe w i o  kolor.  ;
L a k  czyli  f io łk i  we 3 od mi an ach  .
A s t r y  ch ińs k ie  pe łpe  w 10 kolor .  ,
M a l w y  zirnowe pe łne  w różnych  far! 
xVlalwy ch ińs k ie  letnie w róż. farb.
B a l s a m i n y  p e ł n e  w  róż. k o l o r .  ! !
Georgi rty w ró ż n y c h  kolo rach  . !
M a k  p e ł n y  w e  20 k o l o r ac h  . . .
Rezeda  wonila . . . m- t
Ostróżki  p e ł n e  w róż. kolor .  *. * *, , u t l lu  l ,J

Nasiona różn yc h  k w i a t ó w  l e t n i c h  a na vwiec< «
d łu g o  t r w a ł y c h  w y b o r o w y c h  g , l u n .  60 r . s r . S .

i a k i c h z e  nasion ga tun .  3o , . s r . 1 k.  5o.
K o m c z y u a  hol enderska  wie lka  fun t .  kop  30 

a ga rn ie c  r .  sr.  i .  1
VV tym ogrodzie znaydująs ię  do nabycia  wszel­

k ie  roś l iny T r e y bbausowe, or anże ryyne  i o g ro d o ­
we, oraz k r z e w y  i roś liny d łu g o t r w a łe  do  o z d o b y  
angie l sk ich  ogrodow,  podług  osobnego  k a t a l o gu ,  z,a 
m ie rną  cetię. Szczepy d rzew  o w o c o w y c h ,  j a b łe k ,  
gruszek,  ś l i w e k ,  wiszeńv trZeSzeri, morel ,  fia- ’ w i ­
noroś l  w na yl ep . zy ch  ga tunkach .  P o r z e c z k i b o l e ń -  
dersk te ,  wie lk ie ,  białe,  cieliste,  różowe,  czerwone .  
A g re s t  angie lski  wielki  w różnych  fa rb ach  i o d ­
m ianach .  M al iny  mal tańsk ie  żół te  i a m e ry k a ń s k ie
cz e rw ona  wielkimi Życzący  nabydź  zechcą ad re s -  
sować  się do ogrodnika  H ie ro n im a  Schi  Sedei sa » 
mieszkającego p rzy  ogrodzie,  k tó ry  * a k u r a t nos'cia 
ka żdemu  usłuży.  A jeśliby k tó życzył  sobie mieć 
pocztą przys łane ,  do łączy  razem na w y d a t k i  p o ­
cztowe.  VV tym ogrodzie p r z y y m u ją  się c h ł o p c y  
do n a u k i  ogr odn ic tw a .

W oloo d r u k o w a ć  P ol i cm eys te r  Chrz^stowski*

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Samowła dną cego  ca ł ą  Rossyą  e tc .  eto.  e tc .

2 .  UU r-  J ó z e fo w i  B r a c ł .  Sądź- oraz Szy­
m o n o w i ,  To m a sz o w i  i W i n c e n t e m u  Z a h o rs k im  
lu b  j a k i c h k o l w i e k b ą d ź  im i0n i nazwisk s u k c e s -  
so ro m,  po zeszłym R a ym undz ie  Z a h o r s k im  po­
zew p r z e d  Sąd  s p r a w  C y w i l n y c h  Białos tockiego 
1 Sokols k ie go  p to w na k a d enc yą  naybl iższą ja-  
nua ry o w ą  w r .  nas tępnym  1829 Sądzie się ma ­
jącą ,  z pow ództwa U U r .  Y a w e r e g o  po Ig nac ym ,  
Stefana i Stanisława po  A n ton im  , Ignacego po 
H ip o l i c ie  Z a h o r s k ic h ,  k t ó r z y  odwołu ją c  się do 
d o w o d o w  czasu s p r a w ^  z łoźyd  się m a j ą c y c h ,  
Wiedz ionego  processu ,  i w  Onych o t r z y m a n y c h  
d e k r e t ó w  pozywają  mieniąc o to  : zeszły R a y ­
m ond  Z a b o rs k i  T y t u l a r n y  Sowie tn ik  p e ł n i ą c y  
obowiązek  kassyer*  Sądu Gł .  D e p a r t .  2go G h w  
Bia ł .  r o d z ą c y  się z s t ry ja  ża lącyc h  P i o t r a  Z a ­
ho r sk ie g o  zchodząc  z tego świata bezpot om nie  
01-az te s t am en to w ey  dyspozycyi ,  zos tawi ł  p 0 so­
bie  fundusz go towy na ob l i gach  u r ó ż n y c h  oby­
wa te l i  oraz s p r z ę ta c h  i mobi l ia ch  w  ogóle zł .  p 0j 
3 o ,o o o  w yn os zący ,  do  k tó re go  to funduszu  obż;ił 
a mianowic ie  J ó z e f  i Szymon ty tu łu ją c  s iebie  
nie wła śc iwie  successot-ami zeszłego K a y m u n d a  
bra t a  s t r y j eczn eg o  Zah o rs k ie g o ,  uzyskanie  one^ 
go źał.  ńaybl iźszym su k cess o re m  zmi t ręży l j  0 
rozpoz nanie  j a k o w e y  sukcessy i  Sąd  Gł .  odes ła ł  
k o l e j ą  p r o c e s s o w ą  r o z p ra w ie  się,  sk u t k ie m  jako* 
Wey r e z o l u c y i  źał.  w Sądz ie  Cy wi l .  Bia łos  1 
Sokols ,  p t o w  us tanowil i  p r oces s ,  do k tórego  źa ł  
t r z y k r o t n i e  będąc  p o w o ł a n e m i  , nie t y l k 0 p rz e z  
zapozwy,  l e c z  i Gaz.  K u r .  L i t .  nie stanęli,} a tym 
samym będąc  p rz e k o n a n i ,  że nie Wają p r a w a  do 
sukcessy i ,  p r e t e h s y ą  swoją  po dd a l i  w ie czn em u  u- 
p a dk ow i  czy l i  amissyi;  vv moc p rz e to  p r z e p o -  
yviedz ioney k o n w i k c y i  po raz ostatni po wołu ją o
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t f ł c .  obSał. następne zakładają prośby:  o z a c i e r -  rak  o w, jagód świeżych: ber b e ry su ,  b r u s n i e , ' ł u ­
dzenie dekre tów n ies tann yc h ,  i go w dniu 15 r ow iu,  soku c y t r y n o w e g o ,  j&god ja łowcowych,  
Srbra 1825 r .  z zyskiem banioyi doczesney 1 l ierbaty  , czosnku , z ieleniny swiezey , jako lot 
Vvmczne , d. i 5  junii z zyskiem banieyi wiecż- kapusty ,  ćw ik ły ,  p o k r z y w y ,  szczawiu,  sn i tk i  i 
hey i ostatniego w d. 16 t)bra 1826 r .  z zy- lebiody,  chmielu ,  mięty  n iemieakiey,  cebul i  /.ie- 
Skiem infamii otrzymanych , i za onym mieysca louey,  ch rzanu  w korzeniach,  cebul i  w główk ach ,  
Stan ilości opłatę warować  nakazanie,  po czem o p iep rzu  czarnego ,  gorczycy,  marchw i .  4) P iw a ,  
kora por tac yą wszelkich  dokumentów dowodzić wina  reńskiego po r t w e yuu ,  octu  w iunego ,  chle-  
zdolnych prawną po zeszł vnl i ta vrn>:'otl/.ie synu lmego, kw^łsd, zbi teniu,  d rożdży,  w ó d k i  p o lu -  
Pio t r a  Zahorskim sukcessorow i dozwolenia wzię-  garncy* 5) Jajek  k ti rzych,  tnletia k row ie go.  6) 
cia po tymże pozostałych funduszów z golowych Słomy l-trley: s iana,  ow sa,  smoły szewieckiey,  
p ieniędzy i obligow składający s i ę ,  o usunienie wosku żółtego, w ap n a  gaszonego, o t rąbi  pszennych,  
n lżaf od -wszelkiego ty tu łu  i prawa sukcessyi z s m ó łk i  do kadzenia,  s i a r k i ,  t y t a n i n  w  liściach
Zastrzeżeniem wolności dla żabnących odebrania,  
o wskazanie powrotu kosztow prawnych,  z przy­
czyny obzał,  poniesionych,  pod inekwitacyą ad 
Cxt&ouatiooem do wszelkiego ich majątku i o to 
Co czasu sp rawy  proszouem 1 dowiedzionemu bę­
dzie,  z wolną  żałoby poprawą.

Koku 1828 miesiąca nowembra  5o dnia, 
\V o ź n y  niżey podpisany zeznaję , iż kopię tego 
ipótwu w sprawie  W  W . Xaw aregn po Ignacym,  
Sl -fana i Stanisława po Antonim i Ignacego po Hi ­
policie Zahorskich,  p r ' e d  Sąd spraw cy w ilnych  
Białos tockiego i Sokolskiego Ptow,  wynies ione­
go z autentyczną żałobą zgodną VVYVJP. J o z e ­
fowi  Sędziemu Bracław.  , Szymonowi , Tomaszo­
wi i W i n c e n t e m u  Zahorskim,  oraz dalszym j»- 
l i ichbądż,  imion i nazwisk mianujących się po ze­
szłym Raymundzie Zahorskim sukcessesorom ja­
k o '  niemającym w tuteyszym Obwodzie osiadłości 
S niewiadomym zamieszkania, do drzwi  sądowych 
p rzybi łem,  i o rozprawie  zapowiedziałem.

W o ź n y  ptu Sokol.  Antoni Korzeniewski .
R.  1828 grudnia 12 d. P rze d  Sądem Gy- 

'wilnym Biał. i Sok(!l.  ptow, stanąwszy osobiście 
W o ź n y  J P .  Antoni  Korzeniewsk i  takową re lacyą  

pozwu zeznał i na to w Protokule  susceptowym 
własnoręcznie  podpisał  się.

Assesor Dominik Górski.
Sekre ta rz  Ignacy Grodzki .

Pozwolono drukować dnia 8 stycznia 1825 r ,  
^Cenzor Kol legia lny Assesor Ignacy Szydłowski.

3 O d  W i leńsk ieg o Kotmnissoryatskiego 
1C otnmissvonierstwa Min is t eryum  W o y u y ,  og ła ­
sza się , n ioby życzący podjąć się dos tawy dla 
Smayclująceąo się w mieście Mińsku W o j j K o -  
w ego ' szp i t a l a  na  160 chorych  niżey w yrażonych  
t a p n s o w  inat eryałow i mycia bielizny z z a w a r ­
c iom k o n t r a k t u  na  rok  a lbo na  d w a  la ta  , ja— 
'wili się do Mińskiey S k a rb o w e y  Izby na targi: 
l i ,  15 i i 5  i prze targi  18 lu tego tego 1829 r . z  
pVawuemi ewikeyarni  i o pr aw ie  swojetn ua w s tą ­
pienie  do p o d r a d u  św iade c tw am i ,  albo z t a k i e -  
Vuiż ak tam i  przys ła li  u m o co w a n y ch  p l e n ip o te n ­
t ó w .  Rr /y jęe ie  do s tawy oddaje się do  wol i  k a ­
żd e g o  z życzących , jednego,  d w óc h  a lbo w ię-  
pey z nas tępujących dziewięciu  podziałów : 1) 
K r i l p :  owsianych,  per łow ych ,  pszennych,  sm o-  
le u sk ic h  d ro bnych ,  i jęczmiennych ; sol i ,  s łodu 
jęczm iennego,  miodu  (cwpuy), bu łek  pszennych 
jt-d iofu u low y  eh, mąki  pszenney,  owsianey,  p a ­
tok i  e n k r o w e y ,  m yd ła  j ąd ro w ego  , siemia k o ­
n o p n eg o ,  jęczmienia oczyszczonego, grochu, świec 
ł o j o w y c h ,  cuk ru ,  u) Mięsa świeżego , cielęci ­
ny swieżey , b a r a n i n y ,  k u r  b i t y c h ,  s tynki  su-  
szoney,  sadła,  t łus tośc i baranicy,  jałowicZey, o- 
l i w y ,  oleju konopnego,  makow ego,  o r z ech o w e­
go, m a t ł a  k row ie go.  3) K a pus ty  kwaszoney,  bu-

albo krążauego,  wiunego kamienia,  p ap i e r u  do 
pisania N. 1, N. 2 i 5 , l a k u  N.  2 i 3 , pap ie ru  
do  zawijania ,  fn t ra  psiego (JiaHKn ótjiofi), ni tek: 
su rowych,  białych;  pęcherzy wo łowyc h ,  p i jawek  
żywych,  k ro c h m a lu ,  p łó tna:  koszulowego,  p o d ­
sz ew kow ego ,  flaneli,  w i rn i k ó w ,  końskiego w ło -  
so, igieł, mi cłu,  su k n a  pod łng  wzoru,  p iór do 
pisania, węgli  (wopemu/t cyxie), a t r a m e n tu ,  szpi­
lek ,  dziegciu,  s tarzyzny piócienney,  taśmy w ą z -  
kiey,  t r u a  z wiek iem.  7) D r e w  jednopo lannych,  
I rzypolaunych.  8) P o b ia łu  miedzianych naczyń. 
9) Mycia bielizny,  od sz tuki  wie lkiey  , m a l c y ,  
b a n d ó w  1 kompressow.

Za rządzający 7m ey  Klassy Chrep tow ice ,  
7tney Klassy  Lubaw ski ,  
g tey  Klassy IJhliczyniu.  
A k tn a r y u s  T r u c h a c z e w .

O G Ł O S Z E N I E .
Expedycya Gazetna Pocztamtu Li t ew sk ie­

go, po odebraniu  uwiadomienia,  !e Monitor  W a r ­
szawski  wychodzić na rok teraźniejszy nie będzie, 
ogł sza, iżby ci, k tórzy tę gazetę dla siebie na rok 
łSagty zaprenumerowal i,  zgłosili się do leyźe £ x -  
p eć je y i ,  dla odebrania premnne racyy ny ch  pienię- 
dzjA lob zapisania innego pisma peiycdycinego.

3 W y s o k a  Op iek a J W .  Stefanii  z X iąxą t  
R a d z iw i ł ł ó w  w  zatnęsciu Hrabiney W i t t g c n s t c y -  
no w ey ,  s tosownie do przyp isów N a y w y ź e y  
za tw ie rd zoney dn ia  7 lu tego 1828 r.  opinii  K o ­
mi te tu  P R .  Minist rów , u p rz ed aj ąc  ogłoszenia 
exdy w izyi ,  w e zw ała  na dzień  i 5 g ru dn ia  omi-  
nionego r o k u  wszystkich za s ta wnych i wszelkie­
go ty t u łu  wierzyciel i ,  ażeby drogą d o b r o w o l ­
nych  z niemi u k ł a d ó w  przyśpieszyć uspokojenia 
d ł u g ó w  massy.

Z przyyścieoi zapowiedzianego te rm inu  PrO- 
k n r a t o r y a  Opieki  rozpoczęła  t r ak t o w a n i e  z riie- 
k ló rem i  wierzycielami  , do  u iey  się ndającemi ,  
ale d o t ą d  jeszcze żaden  u k ła d  do końca p rz y ­
wiedzionym nie został.  N ad to  jedni  k r e d y to r o -  
wio  skł adając  się odległością zamieszkania,  ch o ­
r o b ą ,  lub  szczególnemi  za t ru dn ien iam i  przestali  

,na oświadczeniu  tego w  odez wac h ,  inni zaś po ­
w o d e m  nieprzybycia  JY V W .  H rab ió w  oświad­
czywszy s tanność swoję,  sami się do domów r o z ­
jechal i.  W s z a k ż e  gdy po  ob jawieniu  w  Sądzie 
Kommissyi  u r z ęd o w e g o  a k t u  p e łn o m o cn ic tw a ,  
w zastęps twie J W W .  L u d w i k a  i Stefauii  H r a ­
biów W i t tgens teynow ,  wszelkie  już w ą t p l i w o ­
ści ce le m  przywiedzeuia  do końca rozpoczętych 
i rozpocząć się mogących z wierzycie lami  u k ł a ­
d ó w ,  usunię te  zostały ; a dalsza p rz e w ł o k a  0-  
pożniając satysfakcyą d ługów  sk a r b o w i  M o n a r ­
szemu i p r y w a tn y m  osobom z massy należnych,  
nie ty lko jest p rzec iw ną  jey widokom,  ale mo­
że n a w e t  zachwiać  bezpieczeńs two d ł u g u  skat>

3*



bowego i pewność prywatnych tvierżyoieli;|prze- 
to P roku ra to rya  massy znayduje potrzebę£josta- 
tecznego objawienia, iż jest w  ciągiem oczeki­
w a n ia  i w zupełney gotowości do dalszego t ra ­
ktowania , i że trak tow an ie  to nie d łużej trw ać  
będzie, jak ty lko do dnia pierwszego marca bie­
żącego roku; po czern przedstaw i rezulta t czy­
nionych uk ładów  dla przedsięwzięcia krokow , 
jakie następnie potrzebnemi bydź się okażą. R. 
1829 stycznia 6 dnia.

M ichał Zaleski P ro k u ra to r  massy.
\  , .  .  —  —

5 Od Podolskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na prze- 
daż oddanych na e wikcyą tey M agistraturze, za 
ominieniem term inn, 97 dusz płci męzkiey wło ­
ścian obywatela Mikołaja Rakowskiego, Jarnpel- 
skiego powiatu, we wsi Pasynfcach i części Ko- 
pestiryna znaydujących się, dla uzyskania d łu ­
gu tey M agistraturze, wynoszącego oprócz p ro ­
cen tów  44o czer. zł. złotem, i 65o rub. srebr. i 
265o rub. assygn. naznaczono dla targów term i­
ny: iszy 4 , 2gi 8, i 3ci ostateczuy 1 1  m arca 1829 
roku  ; życzący kupić ten majątek zechcą przy- 
bydż do M agistratury Powszecliney Opieki, po- 
mienionych dni o u  godzinie zraua, i widzieć 
w  niey przedającego się majątku inw entarz  i 
w a ru n k i .  Sekretarz  Czarnucki.

3 OdM obilewskiey M agistratury Powśzech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedaw^ać się 
będzie z publicznego targu nieruchomy majątek 
obywateli E razm a i zony jego Rozalii Zyrkie- 
wiczow, położony w Mścisławskim pcie we wsi: 
P aderuey  i i ,  Kurowiczowey Słabody 18, i mia­
steczka Tatorska  3 , w ogóle 35 dusz płci męz­
kiey, zapisanych do ostatniey rewizyi, z urodzo- 
nemi po niey dziećmi, ze wszelką przynależno­
ścią, z possydowaną ziemią i wszelkiem ua niey 
zabudowaniem, oceuiony podług locioletniey pro- 
porcyi dochodu 6600 rub.; życzący kupić, zech­
cą  przy bydź do tey M agistratury do targów ua 
te rm in y :  iszy 8 ,  2gi n ,  i 5ci ostateczny i 4 
m arca  1829 roku. Sekre ta rz  Hołyńskj,

3 W itebska  M agistratura PowszechneyO- 
p iek i  ninieyszem ogłasza, iż w niey za omiuiouy 
w  terminie dług, p rzedaw ać się będzie z pu ­
blicznego przez aukcyą targu, W itebskiego o- 
byw ate la  żyda W u l la  Rozenfelda murowany 
trzypiętrow y dom, z przybudowaniami i ziemią, 
położony w m. W itebsku . O term inach do t a r ­
gów ogłoszono będzie osobno.

B uchhalter Tarauozuk.

5 W itebska  Magistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za omiuiouy 
w  term inie d łu g ,  przedaw ać się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą targu, W itebskiego o- 
byw ate la  żyda Azika Rohorada, murowa,ne k r a ­
my i przy nich mieszkalne pokoje, położone w 
m . W itebsku . O term inach do targów ogłoszo­
no będzie osobno. Buchhalter  Tarauczuk.

5 W itebska  M agistra tura  P ow szechne j  O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
w  terminie dług, przedaw ać się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą targu, W itebskiego 0- 
bvw a te la  żyda Mowszy Karasiua dw a domy m u­
row any  i d rew niany , z ziemią , położone w tn. 
W itebsku . O term inach do targów  ogłoszono 
będzie osobno. B uchhalter  T arauczuk .

3 W itebska  M agistratura Pow szechnej l i ­
pieni ninieyszem ogłasza, iż w uiey za ominion j  
w terminie dług , przedawać się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą targu, W itebski-go  o- 
byw ate la  żyda Zimona Eginsona murowany doni 
z browarem  przy nim i ziemią, położony w m. 
W itebsku . O terminach do targów ogłoszono 
będzie osobno. Buchhalter  Tarauczuk.

3 W itebska M agistratura Powszechney O- 
pieki niuieyszem ogłasza, iz w  niey za ominiony 
w terminie d ług , przedaw ać się będzie z pu ­
blicznego przez aukcyą targu, m urowany d w u ­
piętrowy dom z przybudowaniami i ziemią, n a ­
leżący do Potockiego obywatela żyda Szlomy 
Drabkina , położony w rn. Połocku. O term i­
nach do targów ogłoszono będzie ośobno.

Buchhalter  Tarąnczuk.

3 W itebska M agistratura Powszechney 0 -  
pieki niuieyszem ogłasza, iż w uiey za ominiony 
w terminie dług, przedaw ać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu, W itebskiego o- 
bywatela żyda Zelika Kahana .dw upię trow y 
dom, którego dolne piętro m urowane, a górne 
drew niane , z ziemią, położony wr m. W itebsku . 
O term inach do targów ogłoszono będzie osobno: 

Buchhalter  T arśnczuk .

3 W itebska  M agistra tura  Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług , przedawać się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą targu, Potockiego P tu  
obywatela  Szulakiewicza sukeessorow, tegoż P tu  
przy wsi Diahotka 20 dusz płci męzkiey; zapi­
sanych do rewizyi 1816 r., * urodzouemi po 
niey, ze wszelką należącą do nich ziemią i wszel 
kićm zabudowaniem. O terminach do targów  o- 
głoszono będzie osobno. B uchhalter  Tarahczuk.

3 W itebska  M agist/atura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey -za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z pu-, 
blicznego przez aukcyą targu, nieruchomy m a­
jątek W itebskiego Ptu obywatela Felixa C h r y -  
stoiorowicza Ciechanowieckiego we wsiach: Cho- 
t ienikach i 5 , W ystaw kach  i 4 , Summach 8 i 
Zarubuiew ie  6, w ogóle 45 dusz płci m ę z k i e y ,  
z ziemią do uieh należącą i wszelkiem zabudę- 
wauicm. Term iny  do targów naznaczono 1829 
kw ietn ia  22, a 4 i 26 dnia.

Bachhalte r  T aranczuk .

5 Od Igo Oddziału Białostockiego Obw o­
dowego Rządu ogłasza się, iż w tnteyszey M a­
gistraturze Powszeehuey Opieki przedaw ać się 
będą oddane na ewikcyą za ominienie term inu  
trzy murowane domy ,' z placami, ziemią i da l-  
szetni przynależnościami , położone w mieście 
Białymstoku, należące: dw a  do żyda L ew ina  Ca­
li; la Kurlandzkiego, a trzeci do żyda Chlawny 
Goldblata, /. których Rurlandzkiego położone w  
r y n k u ,  ocenione i i , i 64 rub. 78 kop. sreh., a 
Goldblata , mający położenie na Zieloney ulicy 
oceniony 2000 rub. sr. Zatem życzący kupić 
zechcą przybydź do targów na terminy: iszy 6, 
2gi 25 lutego 1829 roku, a 3ci ostateczny we 
cztery miesiące od dnia późniejszego w ydruko ­
wania tego ogłoszenia w gazetach.

Sowietuik Buyson.
Za Sekretarza L a tkow ski. 

K olleski Rejestrator Wietciiiski.'


